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i'3|3 ugrupowania lacMawawnc?
!■>—w—W» m —SWWIIi«|i-l. 'UWWWW^I——ÉtWÜ

Pięć grup konserwatywnych zabiegać będzie o względy wyborców.
Co uczyni Ch. N. i grupa kaloficko* ludowa?

, Warszaw a, 16. 11. (wł k ) W zw*ąz- 
“u z okresem przetwyborczym pewne o- 
*y'- cnie wvka7[oa ugrupowania konser­
watywne. Już dziś można powiedzieć, że 
Poszczególne organizacje konserwatywne 
Wysuną swych czołowych przedstawicieli 
lako kandydatów do izb ustawodawczych.

Z rarnien a Prawicy narodowej o man- 
Spt ubiegać s'ę będą Janusz Radziwiłł na 
y* Otyniu, Zdzisław Tarnowski w Tcriio- 
ar>esï.iesn, Jan Götz z Okocimia w pow. 
5~rzeskipi. Jan iîupka w okol cach Niwka, 

minister pełnomocny Józef Targowski 
^ wojewódzwie warszawskim. p. Groh- 
Piarin w Łodzi, oraz Jan Bobrzynski. se- 
Iir2ta: rz Prawicy Narodowej.

Z rimienia organizacji Pracy Państwo- 
kandydować będą: p. Ernest S»ehh,

marsza» ek francuski udekoruje
p. premiera Piłsudskiego. 

Warszawa 16 11. (wjł. k.) Jutro rano 
P bywa do Warszawy marsz. Francji 

raî’che ďEspcrav, przywożąc medal wojsk o- 
'vy. którym w piątek zmianie udekorowani 
kroczygcjg p. premier Piłsudski. Uroczystość 
'''"eczema nastąpi na podwórzu zamku (.ried 
"“■tem kom,parni wo'skowei, oraz w obecno- 
®C| Przeds'aw'c'eli nrsji francusidej, z gen. 
Eharpy na C7eje. Następnie pan Prezydent 
R?£crv.cospnl'itei wyda na Zaimku śTi-danle 
?a c~cśd grści. w którem wcżirrc udział oko- 
lo 30 osób. Na śn:adan:e otrzyma! zaproszenie 
szereg genes alów polskich;

FR ANCHET D‘ESPFR'Y. 
p Warszawa. 16. 11. (wł. k.) Marszałkowi 
r.'Lllc’i towarzvszvč be>'zie od g-a-Uv spe- 
ialna delegacja opeerów polskich. W War- 
za\vin goście powitani bcda z wszelk emi ho­
lami wojskoweml. Marszalek oraz dwaj to- 

, arzrspicy mu oficerowie francuscy zanresz- 
?'a w ambasadz!e francu^kleć W sobotę i w 

"^dzielę marszałek zw ędzi Warszawę, a na- 
jc>nnT1’e te -en bítwv franenskn-rcsvl klei z r. 

B®6 DOd P dptSkjein Dodać należy, że mar- 
®2alek ďEsperav Fcsv lat 71 i enstał miuno- 

any marszałkiem Franci" w roku 1921 za 
jT^prow adzr-nie kampanii na froncie bulgar- 

0-niacedcńsUim.
—o--o—

řO\5’RÓT P. PREZYDENTA Z CJFSZYNA- 
^"nszawa. 16 11 (wl- k.) Dziś rar 3 

J'r6cU z Cieszyna do Warszawy Pfln Pre- 
Rzecz y pospolite!.

—-C* !*0 •
^PÓLDZIA! 4N»E WVPORCZÇ p. P. S-u 

Z WYZWOLENIEM-
w,* j a r s z a w a, 16 11. (w?, k ) Rokowań1 a 
Ie»o^î- Przedstawicielami P. P., S i „VVyzwO- 

a, w sprawie utworzenia bloku wybjwcze- 
dov '°îza s»9 od dłuższego czasu i mam oo- 
, / ''o szanse pozytywnych wyników W piA- 

°bradować będzie C. K. VV-. P. P- S.

Napad na pos» a grufnbauma.
I5n rszawa. 16 II. (wl. k* W nocy z 
(j„ a 16 bm. nieznam sprawcy dokonali napa* 
r». ,na, posla Daka G'uen'aunia. głównego 
Sei r- a bloku mn;e!szości narodowych. Po- 
p .iiruenbaum o goďz. 2 w nocy wracoi z 
ta“ V.'en-:a w towarzystwie redaktora „Hejn- 
branL™ftl z którym pożegn.a.1 się przed 
]en; a domu przy ul. Ttumacklej 6. Po od< a- 
twiU -Slç P- GottVeba do czekającego na o- 

rc e bramy posía Gmenbaunia podszedł 
îV,i^”Ens' oSkbiik ł. zapytawszy o jego na- 
svJ ? uterzył go kiem w głowę- Na dany 
d'va- i 7. sas edn;ch ulic pośpieszyli jeszcze 
q 1 ]nn'i mężczyźni, któi zy zaczęli bić posła 
5j.v,61 .3ťma. Na krzyki napadniętego pośpie- 
■ k.nku przechodniów oraz policjant, nakil
ba..
^oinu,’ c'ę^° skontuzjonowar.y, pozostaje w
b-,, w|dojf napast.rcv z,b egli. Poseł Gruen_ö um, řipíl-n _:____ _ w

redaktor Mackiewicz i Stanisław Mańko- 
wicz.

Co do Ch N.. to nie Jest jeszcze rzeczą 
zdecydowaną, czy stronnictwo to, które

w wyborach do poprzedniego sejmu szło 
razem z ZLN. i Ch. D., wejdzie znów w 
porozumienie z temj stronnictwami, czy 
też zostanie utworzony wspólny blok

D? Berlina wylsdhall
DELEGAT MIN. SPR. ZAGR. P. JACKOWSKI I POSEŁ RZESZY P. RAUSCHER.

Warszawa, 16. 11. (wl. k.) Dziś ra­
no wyjechał do Berlina _ dyrektor depar­
tamentu politycznego Min. Spr. Zagr. p. 
Jackowski. Delegat M nisterstwa Spraw 
Zagranicznych przeprowadzi w Berlinie 
rozmowy z n e nieckim ministrem spraw 
zagranicznych Siiesemannem w sprawie 
wznow'enia polsko-niemieckich rokowań 
handlowych.

Wczoraj wyjechał do Berlina posel nie­
miecki w Warszawie p. Rauscher, który 
będz e obecny w Berlinie w czasie i oko- 
wań. Wyjechał równ'eż do Berlina kiero­
wnik refeiatu nionreckiego Min Spr Zagr. 
p. Szymiczek. który weźmie udział w ro­
kowaniach. jako jeden z delegatów rządu 
polskiego. ^

„GERMANIA" O RC KOWANI ACH.
Berlin. 16 U. (PAT.) „Germania" stwier­

dza. że Niemcy znajdują się teraz wobec ro­
kowań handlowych z czterema kontrahentami. 
W sprawie rokowań z Polską panuje w kołach 
miarodajnych pewien optymizm, 'uóry jednak 
— jak twierdzi „Germania“ — nie matuuie 
całkowitego uzasadnienia we (aktach. Dopiero 
po konferencji z przedstawicielem rządu pol­
skiego. z p- Jackowskim, który prz^byw^do 
Berlina, stanie się jasne, o ile będzie możliwe 
podiedc na nowo rokowań handlowych. Co 
s:~ tyery rokowań z Czechosłowacją, to od­
być s ę maia w c ągn grudnia konferencje de­
legacji niemieckiej z czechosłowacka. W roko­
waniach niemiecko-greckich sytuacja jest zu­
pełnie niewyjaśniona, podobnie zresztą, jak i 
w rokowaniach handlowych N-cmi-ec z Litwą. 
Dotychczas nie został nawet w przybliżeniu 
oznaczony termin podjęcia rokowań z Litwą.

Regulamin graniczne] Komisji
pois o-niemieckiej,

JEJ SKŁAD I ORGANIZACJA USTALONE.
Warszawa, 16. 11. (wl. k.) W dniu } stwie Spraw Zagranicznych protokół tego 

dzisiejszym w związku z wczorajszą kon- I posiedzenia, w którym ustalono regulamin 
fťiťiic;a de.egałów rządu polskiego i nie- komisji obu państw w sprawach gramez- 
mieckiego w ministerstwie Spraw. W e- 1 nych. oraz uchwalono jej skład i orgamza- 
wnętrznych został podpisany w Minister- clę.

Pohrysfe Isanhnsl^w BasiKu FolsiJsgo
wyrosi 111,52 rrocent.

ZAPAS W Al UT i DEWIZ WYNOSIŁ 963,2 MIEJ., OBIEG BANKNOTÖW 839,3
MILJ- ZŁOTYCH.

Paryż 16. IJ. (wł. k.) Bilans Banku mili. do sumy 963,2 milj- Portfel wekslo-. . . J * _ * ••i____ 1J _ .1)«. — 1 "■> ahSII /1/\ A TH APolskiego za pierwszą dekadę lisi ^pada 
wykazuje wzrost zapasu złota o í02 mslj. 
zł. do sumy 43Ü.6 milj. zł. Wzrost zapasu 
dewiz i walut wyraża się w cyfrze 522,1

»Ot »*!• Ml/ 1/UI1J j zut/yfa iU'IJ* * VI ------- -
wy zmniejszył się o 2,3 milj. do 
mili. Obieg banknotów zmniejszył się o 
40 2 milj. do sumy 889,3 tndj. Pokrycie 
banknotów wynosi 111,52 proc.

koncerwatywny złożony z proM/W ^^-o- 
dowej i grupy wileńskiej czyli organiza­
cji pracy państwrowej. Sprawa będzie 
zdecydowana w najbliższych dniach, łącz­
nie ze zjazJem konserwatystów, poświę­
conym sprawom wvbnr^vm.

Monarchiści wyruną kandydaturę po­
sła ćwiakowskiego. orawdonodonr'e gen. 
Raszewskiego, redaktora Moszyńskiego, 
Gruchałe. Prószyńskiego i innych.

Niektóre ugrupowania zachowawcze 
pragną wejść w porozumienie z grupą 
katolicko-ludowa posła Mafakiewic^a. któ­
rą wyraźnie knkîetu’e ostatnio crr««m eon. 
Bojki. Poseł Matak'ewicz opiera s!ę w 
newnych powiatach woiewó iztwa tarnow­
skiego oraj, na części Lubelszczyzny.

O PIENIĘŻNE PRZEKAZY TELEGRAFICZNE 
z zagranicą.

War Si: a va. ló 11. (wł. k.) Sfery ku­
pieckie zwróciły sic do mimsfersiwa Przemy­
słu i Handlu o dopuszczenie p'en!ężnych prze­
kazów telegrafiaznvch do państw zagranicz­
nych. Przekazy tąkie istn'aly przed wojną 1 
dopiero na skutek zastosowanych później o- 
graniczeń walutowych przekazywanie pienię­
dzy drogą telegraficzną zostało ograniczone 
tjlko do terenu Rzeczypospolitej.

■ o - ■"
CESARZEWTCZ KORFaNsm gin R| 

przybywa do Polski.
Warszawa. 16 11. (wl. k) Krążą PO 

Warszawie pogłoski, że 25 bm przybędzie do 
stolicy syn b. cesarza Korei książę Gin Rl, 
który odbywa obecnie podróż po Euronie. 
Ks;ażę jest svybhnym znawcą spraw wojsko­
wych. a celem jego w:zyty le.st zaznajomienie 
sie ze stosunkami woiskoweni. Poselstwo ja­
pońskie zamówiło szereg pokoi w Hotelu Eu­
ropejskim. gdzie książę zamieszka wraz ze 
swą świtą.

! Ił Mliii

NIE NAKŁADA NA ANGLJĘ ŻADNYCH NOW V CD ZOBOWIĄZAŃ, OŚWIAD­
CZYŁ CHAMBERLAIN.

—oO(v » ",

Londyn 16.11 (wł. eu) W izbie gmin 
przemawiał Chamberlain w sprawie zbro­
jenia. Minister spraw zagranicznych pod­
kreślił. że rezolucja polska, uchwalona o- 
statnio w Gonewte, nie nakłada na Ang'ię

ARESZTÓW \NIE BFZCTELNEGO ZŁO­
DZIEJA.

Warszawa. 16 IL (wl. k.) Z Krakowa 
donszą. .iż aresztowano .am głośnego efienra 
defraudanta 10 p. strzelców konnych Tadeusza 
Gôreck’ego, któ-” z kasy pułkowej zdefrm- 
dowal 17.000 zł. W związku z tern przypom­
nieć należy że Górecki w swor.n czasie na- 
deshw i drogi do Francji do jednego z pl&m

żadnych nowych zobowiązań. Określenie 
1 wojny, jako czynu nieprawnego, istniało 

iuż przedtem, a zobowiązanie nieatakowa- 
nia innych państw istnieje oddawna dla 
wszystkich członków Ligi Narodów.

warszawU'Vh hozc/dne sprostowanie, w któ- 
■ęni. powoluląc sie na dekret prasjwy. zażą­
dał surostowanl wiadomości co do wysoko­
ści zdet raudowane] sumy. Sprosi o w.-sńe mu­
siało być przez pismo opublikowane ze wzglę­
du na dekret prasowy. Byl to pierwszy wy­
padek zastosowania nowego rozporządzenia 
prasowego.

SPRAWA ZAMOYSKI — MîEDZîtfSKI.
War cza w a. 16 11. (wl. k.) Za czasów 

gabinetu Władysława Grabsk:ego. kiedy mi­
nistrem Spraw Wojskowych był gen. Sikor­
ski. głośną była sprawa cdmówica.a przystą­
pienia do komitetu honorowego grobu Niezna­
nego Żołnierza ze sť -ony kilku posłów T. P. 
S.. oraz posła Miedzińskiego z Kbifcu pracy, 
którzy podali jako powód przynaglenie co te­
go komitetu p. Adama Zamoysjdego. Listem 
otwartym, jaki pojawił się w tej sprawie w 
„Kurierze Porannym“, poczuł s’e dotknięty p. 
Zamoyski 1 poc’agnal do odpowiedzialności 
autora listu p. Miedzińsklego. za o«zczcrstv. o. 
Sprawa mogła wejść na wokandę sadu. dop e- 
ro po wygaśn'ęciu mandatu po solskiego p. 
Miedzińskiego. Tymczasem Sad Okręgowy u- 
chwałą z dnia 20 października br. na mocy 
nowej ustawy prasov/ej umorzył sprawę'prze­
ciw posłowi Mled*ińsk'emu. _ Pełnomocnik p. 
Zamoyskiego, mecenas Niedzielski, złożył do 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie skargę n- 
cydcma'ną. uważając decyzje Sądu OKręgowe- 
go za niesłuszna, i prosząc Sąd Apelacyitiy O 
uchylenie decyzji Sądu Okręgowi go w przed- 
miocie umor/-enia sprawy posła M-cd/inskł^
s0-

Wł AMYWACZE KOI FIOWI.
Kraków. 16. 11 (AW) Zorganizowana szaj­

ka vlam.'waczy kolejowych dokmuwała 
przez eus dłuższy systematyczni-ch kradzie­
ży przesyłek z zaplombowanych wozów k ’e- 
icwvch na przestrzeni Dz;edz'ce — K atów. 
Wysokości wyrządzonych skarbowi szkóu nie 
mrżna narazie jeszcze ustalić, w každv-m ra- 
z!e siegaia one k Ikuset tvs:ecv zh tvch. W 
zw's-’ci z powvtszemi kradzieżimi a"esz.o- 
*ala policja dotychczas 14 osób. w tern ma­
szynistę kolejowego, przetokowego, następnie 
jednego i>t>edvtnra oraz k lku kupców z Uswię 
c'ma. Bielska I Wadowic.

D78B08
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Niech żyje farsa 8
Okazuje się, że niesłuszna jest roz­

powszechniona oplnja, jakoby naród 
polski był zbyt poważnie nastrojony, że 
brak nam humoru i pogody umysłu a 
jeśli nawet jest tak. to ci, którzy nas 
„uzdrawiają", wysilają się. by ten cha­
rakter narodu zmienić. To też od sło­
necznych dni maja ab egłego roku po­
wiał inny wiatr w Polsce. Mimo ponu­
rego klimatu naszego zaparowała swo­
bodna niefrasobliwość, branie życia z 
lekkiej strony, nieprzejmowanle s ę ża- 
dnemi trudnościami a aby wszystko to 
szło składniej i raźniej. zapoż\czono 
się na wschodzie i wp-owa Iza się w 
życie nasze swoistego rodzaju humo-, 
jakby żywcem wzięty z owych rosyj­
skich humoresek, po których przeczy­
taniu nie wie się, czy śmiać się, czy 
płakać. Najpokaźniejsze rzeczy nasta­
wione się pod znak farsy...

I bawimy i śmiejemy się w Polsce. 
Raz przedmiotem robionych dowcipów 
jest konstytucja, drugi raz Sejm, to 
znowu dobieramy się do tak poważnej 
instytucji, jak sądownictwo. Nawet, 
gdy w biaJy dzień na ul'cach stolry 
przepada gdzieś generał i na ten temat 
komponuje się swobodne relacje, mają­
ce przekonać każdego, że sprawą nie 
warto się przejmować, lecz traktować 
ją raczej z wesołej strony.

Isnieje w Polsce poaobno za wiele 
stronnictw, — nasłyszeliśmy się o tem 
tyle, gdy tłumaczono nam, że partvj- 
nictwo zabija pans: wo. W „Cyrul.'k'.i“ 
warszawskim ujęto jednak rzecz pod 
kątem humoru i w myśl tego mnoży 
się obecnie ilość stronn'ctw, tak,, iż 
trudno się wreszcie w mnogcśei ich 
zorientować.

Dzielą je różnice w poglądach spo­
łecznych i politycznych. Kto widz ał 
jednak przejmować się niemi? Brać 
wszystko na wesoło a zawsze znajdzie 
się droga wyjścia.

Raz w Nieświeżu l w Dzikowce 
zbie-a się karmazynów i tluma zv się 
Im, że śmiało iść mogą w j d“>vjn sze­
regu z Brylem i Janem' Dąbskim, to 
znowu sięga się w inne sfery a zawsze 
z wypróbowanym, szczeropoiskim 
programem: ..Kochajmy _slę“ (toast 
który wnosi się na bankietach, gdy 
uczestnicy przestają już myśleć i tern 
samem rozumieć, dlaczego tak gwał­
townie na'eży się kochać). _

Jak zabawy tego rodzaju wygląda­
ją. posłuchajmy re’acji dwuch p:sm er 
bankiecie, który się o’byl w Warsza­
wie z okazji założenia kaimen’a wę­
gielnego pod gmach dozorców domów. 
Stróże warszawscy zeb aii s:e na ucztę 
w najbardziej luksusowym łokciu sto­
licy, w sali Malinowej hotelu Br stój. 
Pojawili się tam też najwyżsi dostojni­
cy rządowi, wojskowi i miejscy.

Socjalistvczrty „Naprzód“ w entuz­
jastycznej iíorespondeticji warszaw­
skiej tak opisuje ucztę i toasty :

„Pu uroczystości zełralo s’e około 50 
jej uczestnków w sali Malinowej Brstolu 
na sn’adan’.e. — W bardzo nrł\m nastro­
ju spędzono kilka gociz’p. Było to zgrr.ma- 
dzen:e wyjątkowe. W pięknej ca1'. gnszczą- 
Cej zazwyczaj ludzi z ..wysoK'ch" 1 „naj­
ev' ższych“ s’er. zeszli się dozorcy od do­
mów — wraz... z dozorcami miasta i pań­
stwa (s!ci). Jenerał Rożen zasiadł wśród 
towarzyszy dozorców, m'p’ster fanerai 
SkîadKowski z ochorą przv:ął zaofa-owa- 
ną mu przez tow Downarowxze godność 
„dozorcy państwowego". Ba! honorem 
„najwyższego dozorcy" obdarzono Mar­
szałka Piłsudskiego na którego cześć 
wznieśli dwukrotnie okrzyki tow. Dąbrow­
ski i Downarowi'Cz. W to°stach tow. Prau- 
ssowej. Jaworov sk’ego. Preisa. Zacharskie- 
gó. oraz jenerała Rożena (którego obecni 
uczcili serdecznie jako tow. Barnabę) i In- 
nycr nuta „dozorczana" górowała ponad 
wszystkim. a towarzysze kelnerzy z cie­
kawością i * s.vn®atją spog'adaü na n’ec. - 
dz’enne zgromadzeni, myśleli snąć: pod
tym (t i dozorców) znak em zwyciężysz!" 
Inne zaś warsz. pismo „Kurjer Czer­

wony z 14 bin. przytacza toasty do­
stojników: . . . ,

„Wznoszę zdrowie dozorców — t>o i 
sam jestem dozorcą — mów.i rrrn. „ 
kowski — gdzie przyjadę witają mnie do­
zorcy z miodami. a ja chodzę i ps.rzę czy 
wszed/ie jest czysto.

,.A jak przvklz'e dzień, że mmc od tni- 
Tilstrowania odda.ą. to nawet za czterna- 
éc’e drri n’e zaołacą i służbowe mieszkanie 
w ciągu trzech dni oddać każą.

A w.c-dv...
_Wtedy prosimy pana mir stra do

siebie — do własnego gmachu — krzyknęli
chórem dozorcy.

Zaraz na początku śniadania komendant 
miasta jen, Rożen przesiadł się między do­
zorców.

— I ja jestem dozorcą. Baczę, aby w 
garnizonie był poiządek.

Każdy z nas jest dozorcą.
Za krzesłami gości w butach z chole­

wami stali wyfraczeni kelnerzy i dozoro­
wali. aby talerze nie stały od'og'e-m“. 
Sprawozdania powyższe trznfą 

rzeczywiście rozczulająco. Skarżymy 
się na brak życia demokratycznego w 
Polsce, sprawozdania owe za ’aja temu 
kłam. Czyż demokracją jest tylko wol­
ność słowa, wolność zgromadzeń i 
kontrola ciał ustawodawczych nad 
gospodarką rządową? Tak demokrację 
pojmowało się przed majem roKU 1926. 
Obecnie jednak, gdy z wesołej strony 
patrzymy na świat — za objaw n’e- 
sfałszowanej demokracji mogą ucho­
dzić toasty i przemowy, wygłaszane 
na ten sam temat raz w towa”zvstwie 
wielkich obszarników, drugi raz stró­
żów warszawskich. Są rzeczy, które

bierze się serjo, aie nie t z'ba w tem 
przesadzać i lepiej brać je lekko. Za 
przykład służyć nam mogą socjaliści, 
którzy na łamach „Robot ika“ gromią 
rządy obecne i wszystkich ministrów, 
pozatem jednak umieją bankietować z 
tymi samymi ministrami, przy jednym 
stole i entuzjazmować się dla nich.

Jeśli coś w tej demokracji nie dopi­
suje. to za to jest luksusowy lokal, w 
którym dotychczas zbierali się burżuje 
a teraz z nim ucztują towarzysze. Lo­
kal był za wykwintny, by poruszać 
tam kwestię nędznego zarookowama 
robotników lub mówić o drożyźnie. Po 
cóż zresztą podnosić trź tak'e postula­
ty polityczne, jak swobodę prasv i 
kontrole nad gospodarką gdy
mianowało się „dozorców“ od każdego 
dz:ału?

Branie na se-jo demokracji zakłóca 
niefrasobliwy nastrój, w jakim w Pol­
sce žviemv. Nie psuć dobrego humoru! 
Dramaty nużą i w teatrza, niech żyje 
farsa!

W. Z.

GLOS NIFMIECK1 O OBRADACH LITE W* 
SKICÜ W RYDZE.

Wiedeń 16 II (PAT.) „Der Tag" w ko­
respondencji z Rygi omawia obszernie odbyty 
tam niedawno zjazd emigrantów litewskich I 
podkreśla m. in. uchwalę, domagająca «-y pod­
jęci bezpośredrneb rokowań z Polska # 
sprawie Wilna, które przeprowadzić mógłby 
— zdaniem dz'enn ka — tvlko istotne legalny 
rząd litewski To co usłyszano na zjeżdzie — 
pisze dz'cnnik — powinno poruszyć sumień 9 
Europy. Demokracja wszystkich państw po*
wnna za-ąć s!ę nieszczęśliwym krajem ąnę-

%k!uciini@ Trockiego

z oarsji komunistycznei.
Zapowiadane już od dłuższego czasu_ wy­

kluczenie z partji komunistyczne] Trockiego I 
Z'nowlewa oraz ch zwotenników nastąpiło o- 
stPtecsmie- Dokonała tego r>ai.v.’7sza ifis.smcia 
w snrawach „etyki partyjnej“, tj- Cen'ralny ko- 
m'tet kontrolny stronn’ctwa. kt'ry uzna* Troc­
kiego 1 Z’nowlewa jako niegodnych ua1c>enła 
do nar dl komun stycznej. Tym sposobem zwy­
ciężył nazewnątrz Ptal n 1 jego grupa, zwy­
ciężyła czerezwyczajka. krórą się w wi':e i 
a po. -, tją obecny dyktato- Rosji h zwzględn e 
pr-stugajc.

Wykluczenie na?błusregn owarzysza lenł- 
na. a chwilami dyktatora Rovji sowieckiej. 
1 rock’ego pospohi z b- k'erownikieni kmnin- 
ternu Znowlewtn wywołało w Ro^Jl kolosal­
ną «ra'-en!e Wprawdzie prasa rządową a ‘n- 
nej w Rosi niema- wyraża za do wo'cn e ■» Po­
wodu pozbycia się ..'-arszywycli owiec“ ..bur­
żujów*. ktôrzv dażrl' do rozbc!a ■/•»)»>'"mi or- 
gan:zacj: partji komunistycznej i „łączą“ się z 
wrogami obecnego usrroju :tp-. Jednakowoż 
wszvocv znawcy sto-^-ikńw rosvjsk’ .u zapěv 
nają- iż radość ta íest ivffto udawana. gdvż w 
dalszym cągu wisi md partją w’^tno lozłamn-

T rock' i jezo zwolern'cv, zaoewnDia bo- 
włem. że ste nie oodd-Hzo żt ipożna \h are­
sztować. a nawet o?"blśc‘e zniszczyć, ale że

Suřži^a debata węglowa
w partemenefe apgîeiskira.

MAC DONALD ATAKUJE PRZEDSIĘBIORCY URZADZA.ÍA
OBSTRUKCJĘ. ,

Londyn. 16. 11 (\vî eu) Mac Donald 
wszczął dziś debatę węglową w izbie 
gm‘n, która wnet stała słę bftrdzo ożywio­
na. a w końcu doprowadzTa do przerwa­
nia posiedzenia. Mac Donald stwierdził, że 
sprawi przemy siu węgłowego n?c jest wy­
łącznie sprawą p-zeds'ębłorc6w 1 pr,tco- 
błorców. ale stałą s*ę sprawą państwową. 
Chodzi rôwn’ez o konkurencje poszcze­
gólnych eksporterów i btald org^rDa ’Ji, 
które powodują z{y stan w przemyśle wę­
glowym. Kiedy minister handlu chc'ai u- 
dziePć wyjaśnień, nrzedstayyic-els praco­
dawców rozpoczęli obstn»kcłe domagając 
s?ę. by wystąpił premier. Na skutek tej 
obstrukcji posadzenie zostało o godz. 6 
po południu przerwane.

BALPVłIN NIE USTĄPI NACISKOWI 
OPOZYCJI.

Londyn, tß. 11. (wl. eu) Po wzno­
wieniu pos?piłzersa izby gmin awantury 
trwały w dalszym ciągu. Minister hanrhu 
oraz szef denariamortu górnictwa tanmVi- 
łno starali sie do;ść do głesa. Partia 
Pracy bezustannie przerywa'a przemó­

wienie reprezentantów rządu domagając 
s'ę pojawienia się prćnijera na trybunie. 
Wobec tego posiedzenie zostało ostatecz.- 
nie zamknięte. Baliwm kióry przez cały 
czas s:ed?iał na ławach rządowych, przy­
glądał się pcdniecen u w izbie. Konserwa­
tyści po zaniknięciu pojedzenia twierdził 
że premier miał zamiar zabrać głos. Jedna­
kowoż nîe chciał ustąpić uae'skow* opozy­
cji I dlatego zaniechał przemówienia.

ANG1E1 SKIE ..MA“ I W1N*EN.
Icrndyn. 16. 11 (nAT) Katicele’Z skarb:i 

Churchil oznajmT w izbie Gmin. że W elka 
Brvtanja otTzynrła w r'k’i 192^-21 z tvt tu 
zobowiązań wojennych P 2*10 000 fumów szh. a 
zapła. la Sfanom Zjeńnncznn'm ni D'xzet 
własnych zr-how:azań w jennveh 31 200 0 0 
funtów S7t.. Wnister dodał że inak'lmmn zo­
bowiązań rocznych dawnvch «»oius-n^ów i 
Niemiec wobec Wielkie' B-vtanf oraz ''ds7k'i- 
dowań w’ nos' 2? m !I ł-ntów s-torg a
mak umrm zobow-ązafl W. B-vt-'nv wz’,leJe,T’ 
Sianów Zjednoczonych ? fvf łu «-pła roczny h 
na P krycie zobowiązań woienrych wynos 
38 milj. Lutów szt.

OBNIŻENIA PASZPORTÓW NIE BEDŻIL- 
Warszawa, 16- 11. (AW ) Jak nas In­

formują z tniarodałuege żrótł/a. w'a ^omości ’ *- 
kie ukaz ał y się w prasie warszawskiej o znę 
sien u rewizji walutowych przy przeje'dz‘e 
przez Gdańsk na wybrzeże polskie oraz o za* 
m'arme mieszenia w nnil'i'ż«7,«’m cz«s‘e ogra­
niczeń paszportowych I obn^enks c©’i paszpor­
towych są pozhaw’one rzeczywistości. Cha- 
rak'erystyczneir, jest. ża wiadomości powyż­
sze zamc-sclty nawet pisma zazwyczaj dobrze 
pelrfonnowLjne.

Zł MA w ZAKOPANE Al.
Kraków. !6 11. (PAT) Ze Zakopanego 

donoszą o znac/nem obniżenia s ę temperatu­
ry którs wvnos ła tam 18 stopni jon żei zera 
Na Hali Gaclemcowej w Morskim Oku rcró? 
był ies7cr.e ostrzejszy Grubośó cowtok' śn'eź- 
ne> wynosi tam 1 i pół m., w Zakopanem prze­
kroczyła 20 cm.

BLOMENSTEIN JgHjOR 7BIEGŁ.
Wiedeń 16 II. (PAT.) Wczoraj nadeszła 

tu depesza z Paryża, w której francuskie wda- 
d.ze pohcyine domagają się ares7towania svna 
fałszerza papierów węgierskich Karola Blu- 
nrensteina. Ten ostatni iednak przed nadej­
ściem wzmiankowanej depeszy zbiegi z Wied­
nia-

LOT Z EUROPY DO AMERYKI?
Nowy Jork. 16. 11 (AW) Z Da-owca ..Ile de 

France" dosirzeżsn.'! w ocileg oici 250 km na 
południo-wschód od Haiji|ł i sarr, jo- na bar­
dzo znacznej wvsokosci, îecacv w kierunku 
zaefcodnio-pótaojenym a w-'ec w kierunku Amr 
ryki. Pon:eważ w obecnei porze roku ^adnvc’ 
lotów eksperymentalnych z Ameryki p mad 
oceanem nie moieimiije v;e. DroW 'no-do^n- 
chodzi tu o lakaś trzymaną w tajemnicy prób 
przelotu z ^ aro o v do Ameryki.

j blonym przez uzurpatorów W Europie n'edo- 
1 ceniaią nieirezpieczeń.stwa grożącego ze stro­

ny L:twy i nie zwracają uwagi na awanturni­
czą politykę obecnego rządu litewsk:ego. igra­
jącego wojna w czasie pokoju. Jeżeli się bę­
dzie da'ej zwlekało z wvsnuc'em odpowied­
nich kor.sekweneyj z tego stanu rzeczy. 1° 
tembardz’ei odczuje s:e w dość p-zykrv v,OC* 
si/h wstrząs, którego ośroaKiem stać się mo­
że Kowno.

czyn taki przyśpieszyłby tylko ostateczne za­
gładę partji komunistycznej Opozycja rorpo- 
rzadz’- podobno doskocara or^s -tzadą. t i,ne­
uem} drukam’anîl. rozporządza przedewszvst- 
k cm wpływami w armji, wykorzr’Stu'e silne 
n’ezadowoletve. jakie się zaznacza wśród szc- 
Kikich warstw robcfn’czych, zawiedzionych w 
swych nadziejach co do tego, t? one bedu war­
st a ą górującą w społeczeństwie rosyjskiem. 
podczas i;dy w rzeczywistości sa tvlko szarą 
masą. trzymaną w bo-względnej dy cypl nie 
I n’e niajaca nawet tyle praw 1 Stvouoóy ru- 
ruchu. He ich m’afa za czasów carskich.

Wielu komun'stôw zrazd też do siebie Sta­
lin wem postępowaniem dyktatorsk em n:eu- 
zn>jącym żadnego sprzeciwu, swą wyniosłością 
n edostcpnoscia i tem ..gburowatem zachowa­
niem się“, o jakiem p sze w swetn .testamen­
cie“ Len'n, przestrzegając towarzyszów przed 
oddawan em Stalinowi naczelnych stanowisk 
partji w państw:e-

Stoimy wlec w obEczu dLcvd!'jacvch wy­
padków Z S- S. R.. potoczą s;ę one obecnie z 
pewnością szybką m tempem, wpł -w ;ch zaś 
na całokształt polityki światowej może być 
niezm erny.

WYWIĄŻ 7P <S-7-"»7CC-1«»4VVt7ll^
Berlin 16. 11. (PAT) „Nowy Dz:eti- 

nik“ przynosi wywiad swego wiedeńskie­
go korespondenta z niemieckim m;rostre ff 
soraw zagranicznych Stresemnn’i«,oi. ^in. 
Stresemann oświadczył m in.: Naczelną 
zasadą nasze? polityki iesł nikói ? uo»e- 
dnan'e. Ołbrzym;a większość narodu stoi 
za rami — oświadczył minister. — Na^eń* 
nie korespondent „Nowego P’iennika“ >>0' 
ruszył sntrawę stosu te--ów f?Ie’"'ipcko-on1- 
skich. W sprawce tei nrn s^cr Strespm°nd 
oświadczył: „Z kraianń które sa«iadtr3 
z Niemcami na wschodzie prowadzimy o 
becnie rokowa,v"a gospodarcze kf-Ve ’e‘ 
dnak morą wyjść poza ramy poetyki pf,°* 
nomiezrej Jeżeli chodzi o moie osobiste 
ztiarit to si->od7iewam s»e z ca'ego serca, 
że rokowania te zakończa sie no-m-ś1 i«tfl 
reztdtatem. Locarno musi s:e cł„ć żyw^nł 
symbolem i mnsj poorcwadziĄ da wyk'u' 
czenia możliwości powtórzenia się w-iinÿ

W W!fhv,i! o peneziunrynj g|Ę
PŻFCŻY 7 PDI SK v

(VVii?deń 16 11 (PAT.) Nene Freie P*es* 
se“ omawiając wenraisza mowę m:n‘str8 
Stresemanna zauważa że mm'ster Stresemautt 
wvraz’f nad-leie p-7vw-ócen!a norma'nvcb 

r»nrr*‘piî*Tv
ś^P iv W’Pdnln f: na Jen torînnt a'^f-’a n* 
”"*7.’p od dawna ls*nVła przvri.zne s^osnnkl * 
Pojsha. Poems?? :acvm hvlhv fakt gdvbv ’sfe* 
tnie w naif', żs.vtn czas-’e itd-iłn ve przezwV*
C:eżi-d tmfnnírj MZme od J-i „r.’-.—»-
•fiw:a*a 0®TSgn»nc^n pnr07l|i-lpn?g 

’5zîf?pv-i w srrawanfj ras"<i*
darczyfft W fen sposób uczvninnoihv d”'*-'7? 
kmk w kierunku pacyfikacji gospodarczej Eu­
ropy.

WZROST REZROBOCÏA W NIEMCZECH 
■Berlin. 16. 11. (PAT) „Vorwärts" 

stwio-r t/a. że liczba bezrobotnych w ca­
łych Niemczech powiększyła s‘ę w drn<r'ei 
połowie październ ka o 13 000 osób. NWa* 
nowic'e liczba Dczrobctnvch. poh:era*a* 
*y^h zasfkj z ogA'rego funduszu wzros'a 
o 10 tysięcy, a łi-zba pobiera-'ą-ych za- 
s’tkf z spe-’ainego funduszn kryzysowego 
o 3 000 osób.

CZFSf O WIZYCłF BFRUNA W WIFDNlU*
Praga, 16. 11. (.'AT) Calu Pt s- czfkkS

rozważa ze spokojem fakt p>bviu w VV:edniU 
kanclerza M?.'xa i min Stresem j°n i. Pf *s3 
podkreśla trudności, pa iakie napkiła us!' 
kiwania dok nania unr(tacfi Drawnei ,łra* 
sprzeciwy na >akie prüiekt Ansyt 1 ssu" ua* 
'rafia prawie we wsz> stk ch p:!ń--vr«ch 
*eż — zdaniem dzień” karza — re l:z;*cia ’• 
D-oicktu wVdaie sie ra ds”gle Dta .»rakty z'”0 
nłenio>liwa do orz- prcv/rdï. -p’a D mók sk3' 
dem'ck’e dvskus'e nie do'vka'a so-an. trf»’3' 
•ów pokojowych Czechos’o s acia niema 
wodu do protestu.

Miedzvn » rorrnvY k • rtel 
CViKROWMCZY.

barvż. 16. Il (wl. eu.) .In’orma'lon“ ’ „E3 
ris M di‘* tw’erdza. iź w kałach francus’ 
orzemvslnwców cukrowych 'SWieie wl'l**® 
7ptitepnkri<-n?e z nowod.i utworzonego w t''c" 
dniach mledzvn->rodowego ka-xelu cukri" m
czero Francuzki nnek zareagr.-.ał na teu f ’„vt
nagta haussa na papiery przemysłu cukiO^' 
niczego.

W PARYł*i O m'»**w»NNIFNIU 
MANiiiiFSCD.

Paryż. 16. U (wl eu i Prasa francuski* 
oniaw'aiac wynik nrotesu Maim’lesc«. 
kreślą, -ł uwoluien’e leg> (es- d iwdem 
sędzowle uwaj-’a ksl-*c'a Ka-ola za n-aw0"_ 
tego monarchę R-piwnU. Bvć może że z wV* 
tworzonej obecnie svfuTti sV”rzvs»a lis K?* 
roi i powróci do R-imnujl. W każdrm rar_® 
dvkt^tnra BraFan» iest zachwiana 1 trU'A , 
hedzie mu sorzecwić sie ws'aoîen u ks K3' 
rola do Radv regpncvin?l W D'zeciwnvm 
z’e bowiem zag'ażaiabv kraiowi wn’na ů'^0“
wa i. co mewatoFwle pos-k->bv za tem o -
stanie świeżo przvlaczonvc'i do R..muiifi Pr0] 
wincvl obcoplemiennvch. (?)

zgon potomka SOPi*zs;y|Fr;o? «
Paryż. !6. It. (wł eu > W Pirvž" zm*5^ 

‘'ezpnś-cdni pof 'mek k-óla fan-* S-bPs’ 
kfórv podczas wnipv a^-er-k’Ask’ei bvł 
-lym agentem nrezvdcfa Hncolną. rożnie' *3S 
■t żvf w Srmil lua-esa. {yAhno k->mrnd®' 
owal od '-Dfem. który rozstrzelał 

Maksymiliana.
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i Selmy .il9skkgo.
Przyjęcie starej ordynacji wyborczej do Sejmu Śląskiego 

Niiwa Rada Wojewódzka.
Porządek obrad wczorajszego posie­

dzenia Sejmu SiąsKięgo zawiera! aż 12 
Punktów. Oprócz tego wpłynę!o jeszcze 
jçi'Ika wniosków nagłych Mimo to wszyst­
kie .sprawy poszły »dosyć gładko. Kilka 
Uchwalonych ustaw ma doniosłe znacze­
nie, przedewszystkitif dla urzędników ślą­
skich. Na pierwszejen miejscu porządku 
dziennego znaidował się wybór nowych 
członków do Śląskiej Rady Wojewódzkiej. 
Jak wiadomo, pięciu wyfc'erainych cz’on- 
ków Rady wyciera Sejm Śląski, z urzędu 
*aś wchodzą do Rady wojewoda ł wice­
wojewoda.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm śł. 
Wybrał następujących członków do Rady 
Wojewódzkiej: Z ramienia Chrz. Dem. 
notariusza p. Stan:s’awa Kobyl'rs’dezo 
i posła Stanisława Janeckiego, obu z Kąto­
we, z ramienia PPS. posta Józefa Bł­
aszkiewicza z Katowic, z NPR. wicepre­
zydenta Król. Huty. Pawła Dubiela oraz 
Niemca burmistrza Michaiza z Tarnow­
skich Gór.

Jako zastępców na członków Rady 
Wojewódzkiej wybrano: z Ch. Dem. posła 
Wojciecha Korfantego, pos'a Wojciecha 
Sos nsk'ego i radcę Surówkę Karola, z P. 
P. S. p. Tomana z Mysiowic, posła Re­
sory z Cieszyna i p. Kubina z Katowic; z 
NPR. posła Roguszczakia. posła Kota. po- 
s’a Sikorę J p Pietrzaku; od Niemców p. 
Schnikego z Mikuszowic, p. Golę, posła 
tabassa i posła Fuchsa.

Nowa Rada Wojewódzka obejmuje 
Swoje urzędowanie natychmiast.

Nastęmnie Sejm wybrał jako sekretarza 
jia okres obrad Sejmu w miejsce ustępu­
jącego posła bojki sa — po s'a Sobotę.

Poseł ks. Brzuska referował imieniem 
«omisji budżetowe; i prawnicze, projekt 
Ustawy, przywracającej urzędnikom ślą­
skim pobory z grudnia 1925 r. Ústave 
Przyjęto w drugiem I trzeciem czytaniu. 
*emsamem więc cała ustawa sanacyjna 
dostała w zupełności zniesiona. (O doro­
słości przyjętej ustawmy referowaliśmy już 
z tego rmejsca kuka razy, więc nie chce- 
Piy się powtarzać).

Na czwartem miejscu referował po»eł 
an'ckj sprawozdanie komisji budżetowej 

^ sprawie zrównania dodatku mieszkanio­
wego na Śląsku z tymże dodatkiem w m. 

■- Warszawie. Projekt ustawy o którym 
również już obszernie na łamach ..Polonji" 
Pisaliśmy, przyjęło w drug'em 1 trzeciem 

y tarłu, z poprawką klubu Chrz. F jem. ze 
ustawa obowiązywać będzie od 1 paż- 
®zlr młka br.

% Wniosek Rady Wojewódzkiej w spra­
nie projektu ustawy o przekazenin kom­
petencji Ministerstwa Przemysłu i Handlu

sprawach bractw górniczych na Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecz.ncj prze­
kazano komisji prawniczej i budżetowej.

Również przekazano do komlsij pra­
lnicze* wniosek Rady Wojewódzkiej w 
®Prawifc zamiany nazwy Rydułtowy Dol- 
®e na ..Ry dułtowy".

Wniosek klubu Ch Dem. w sprawie 
J'ymazarfa jnłaconycfi h’poiek w da- 
w-ńejsoj ..Prov'nzTa,i-łIHfski.sse. a który 
Oferował poseł Janicki, ucliwalono i prze­

kazano p. wojewodzie do przedłożenia go 
odpowiedniemu ministrowi.

Nowelę do ustawy o finansach komu­
nalnych referował;mieniem komisji budże­
towej posel Janicki. Projekt przyjęto w 
drugiem czytaniu w brzmieniu komisji 
budżetowej że zmianą, wniesioną przez 
klub Ch. Dem., że komunalne opłaty stem­
plowe przy przeniesieniu własności nieru­
chomości wynosić będą tylko po’tora pro­
centu ceny sprzedażnej. Miasto Katowi­
ce traci swój przywilej przy rozdziale po­
datku dochodowego. Dodatki komunalne 
do opłat państwowych przy wysupe pa­
tentów na wyszynk napojów alkoholowych 
zniżono z 200 proc. na 100 proc.

Plan rozbudowy polskiej cywilnej sieci 
komunikacji napowietrznej przewiduje w 
roku przyszłym nruchomiên e ca’ego sze­
regu nowych linij wewnątrz kraju, które 
będą łączyć ze sobą ważne centra han­
dlowe i przemyski we. Przedewszyst- 

kiem więc Katowice otrzymała komuni­
kację napowietrzną z Łodzią i Gdańskiem, 
poza tem uruchomioną zostanie bezpo«re- 
íR. a linia napowietrzna Warszawa—Kato-

PPS. wniósł sprzeciw — odbędzie się ono 
wiec na następnem posiedzeniu.

Pos’a.nka Szymkowłakówna referovala 
imieniem komisji reguła minowej sprawę 
wydania sądom posłów Gwoździa, dr. Ra­
kowskiego, i Biniszkiewicza. Sejm w 
myśl prcoozycyj komisji regulaminowej 
głosował przeć* vko wydaniu posłów.

Dr. Rakowski referował imieniem ko­
misji prawniczej sprawę ordynacji wybor­
czej do Sejmu Śląskiego Ponieważ ko­
misja prawnicza dotąd nie zdola’a uzgo­
dnić nowego projektu ustawy o ordynacji 
wyborczej do Sejmu Śląsk:ego, wniesione­
go przez klub Chrz. Dem., przeto stawiła 
do Sejmu wniosek ażeby aż do czasu u- 
chwaięnia tei ustawy, w Województwie 
Śląskiem obowiązywała stara ordynacja 
wyborcza. Projekt tej ustawy Sejm przy- 
iął we wszystkich trzech czyi a mach. We­
dług mej Sejm Śląski podzie’ony jest na 
trzy okręgi wyborcze z których każdy 
wybiera po 1F—17 posłów.

Po uchwaleniu jeszcze kilku drobniej­
szych spraw Marszałek zamknął posie­
dzenie o godz. 6.

wice, Poznań—Gdańsk i Poz.mń—Kato­
wice.

Prócz nowych linij wewnątrz kraju mi­
nisterstwo komunikacji sta gać się bę Izie 
o stworzenie Imji napowietrznej o znacze­
niu nrędzs narodowem z których najważ- 

ej9zą byłaby linia idą a z Berlina przez 
Poznań, Warszawę Wilno do Moskwy, 
oraz łinja ze Lwowa na Bukareszt Kon­
stantynopol do Angory. Realizacja tego

Przeciwko tizeoiemu czytaniu klub

KRÓL ALFONS XIII W NEAPOLU.

V\ Neapolu odbył się z wielką pompa ślub księcia Apulji z księżniczka Anną 
francuską. Król Alfons XIII przyjechał na pokładzie swego nowego krążownika 
pancernego. Na obrazku widzimy pow i -tnie króla Alfonsa ix) w Neaoolu. Na 
prawo stoi następca tronu włoski, z lewe' ślrony pan miody, książę Apulji.

Plan rozbudowy napowietrznej sieci
komunikacyjnej

KATOWICE OTRZYMAJĄ POŁĄCZENIE Z l.ODZIń I GDAŃSKIEM, A NADTO
Z WARSZAWA I POZNANIEM.
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Obrady nad organizacją 
szkolnictwa powszechnego.

W czasie od 5-go do 10-go giuanła r. b, 
odbywać się będą w Warszawę obrady, po- 
święt_ori.- ciFar'zacr szkcřnictwa powszech­
nego Udział w nich wezmą naczelnicy wy­
działów i wizytatorzy szkoin ze wszyidrch 
kurator ów. oraz szereg urzędników z Mini­
sterstwa Oświaty.

P?erwszv dzień zjazdu przeznaczony bę­
dzie na krytyczny rozbiór materiału liczbo­
we 7dwa: lego w wydawn ctwie Mrester- 
stw„ Ośwaty p. t. ..Szkoiv powszechne 
Rzeczvpospoťtej Polskiej w r. 1975-26" w za­
stosowaniu do Dos’czegô'nvch rejonów wizy­
tacyjnych i okręgów szkolnych: drugi dzień 
pnśwycony będz:e metodom opracowywania 
s;eci szko'nej. a w związku z teni sprawie 
komasacji s -kói i wvhoru rrrejsc pod nowe 
szkofy; trzeci dz'eń wypełni bmôw'eire me­
tod obliczania ilości dz.:eci w -wieki) otow ąz- 
ku szkoli.ego na pidstawie sp!su dz:te! z r. 
i926-go i zw ai ne: z tem sprawy okreS'enia 
etatów nauczyć cis kich i izb lekcyinvch w la­
tach naibhższych: czwarty dzień użyty ma 
tnć na dvskus*ę rad rearzac.ia s:eeî szko'rtcj 
wysoko zorgan.zowanei na przykładach ki'ku 
pow atów Pi3tv i s7-'sty d-:eff vypeln'a luź- 
iie refera,v na temat: frekwencji uczn:ów,
krytyki planów budynków szko'nych real za­
cil powszechnego nauezan’a na terenie woje­
wództw wŁchndrńch regulacr serw'*utńw u- 
działu s’kô» u nnwszeuhnej wysfawie krajo­
wej w Poznaniu i inne.

planu wysunie Polskę na cz-oło pn"«Hv eu­
ropejskich, o ile cłndzi o gęstość napo­
wietrznej sieci komunikacji lotniczej.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ïïKlï 0K0UÏ
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

, „Piszę „ma być“, bo doprawdy, widząc jak
* irczowo go trzymają, jak bronią się przeciwko wy­
goleniu go, poczynam wątpić, czy biedny Augu- 
st”~ .............. ■ ' -------- *• —_ów. Pod

na niego

„Czy domyślasz się. pod jakim pozorem za- 
’^sztowano go? O tem sam Augustyn dowiedział 
.? tylko z półsłówek dozorców v/içzien-.iych. i poli- 

Zapewniają oni, że by! u niego w Wilczej nie- 
?wnę miody człowiek, podejrzany o zamordowa- 

ęlośnego szpieg? niemieckiego Kupki w Byto- 
V1111 i przez to Widers ściągnął na siebie podejrzenie.

maczał palce w tej krwawej sprawie. Napróżno 
«umączyłam prokuratorowi, że gdyby nawet tak 
;-yfrh Augustyn, właściciel ąnacznego szmatu ziemi, 

te ucieknie przed „ręką sprawiedliwości“, że da 
«aucjç. Nie nrzekoniało to wszakże tego piastuna 
sprawiedliwości“, co nie chciał być przeKonanym.
* „Nie umiem ci powiedzieć, jakiem moraînem o- 
pfzemem. iaka gorveza napeîn 'o mnie postępowa-

"ie tych ludzi. Czuie się wręcz chora, bo myśl. że 
ą to Niemcy — owi Niemcy, do których należałam

wvjQLie jutro z tycn ponurycu mui 
“ńspic;ami tego Anglika sprzysięgła się 
Siwicka hakata.

i w których tak wierzyłam, toczy mnie jakby sto­
nóg.

„Na szczęście Augustyn znosi swą niedolę nie- 
tylko ze spokojem, lecz niemal z zadziwiającą po­
godą. A troskę o ojca mogłam mu zdjąć z duszy, 
sta ty Widcra nie wie o aresztowaniu syna. Chwaia 
Bogu!

— Miaîem przeczucie — mówił- do mnie Augu­
styn w toku rozmowy pod okiem inspektorałwięzie- 
nia —>że pani przedsięweźmie coś w celu wyzwole­
nia mnie stąd. lecz nie przypuszczałem, że panią 
ujrzę w tych murach, gdzie mieszkają cierpienie i 
smutek.

„O wdzięczrości jego nie mogę myśleć bez roz­
czulenia.

„Frzy pożegnaniu Augustyn ozwał się:
— Podobno pani uczy się do polsku?
— Tak! — odparłam. — idę śladami Wiktora.
„Mam w Bogn nadzieję, że jutro będzie on 

mógł stanąć w szeregu procesji Ślązaków, którzy 
odbierać będą bierzmowanie polskości.

„Liebster Viktor, ja pójdę także w tej procesji...“
Nad tym listem norucznik zastanowił się głę­

boko. Po długiem milczeniu wvszedl z restauracji 
do Komisariatu a. wróciwszy, ozwał sie do Froncka.

— Czy panna Matylda zamiera jutro rano sama 
zabrać pana Widerę z więzienia?

— Ja! Tak pedziała.
— Wrócisz teraz do Gliwic z dwoma n^odymi 

ludźmi którzy jutro rano pojadą z tobą o świcie 
przed więzienie. Zabierzecie pana Widerę. (Na­
pisze do panny Matyldy kilka słów, aby bezwarun­

kowo nie wychodziła od dra Styczyńskiego 1 nie to­
warzyszyła wam). Skoro pan Widera wsi ;dzie do 
samochodu, ruszycie w stronę Wilczej, jakby odwo­
żąc go do domu. Lecz zaraz za miastem zboczycie 
w stronę Ligoty rozunresz? Tam, na głównym 
trakcie spotkacie samochód a w nim zobaczycie 
mnie i kilku luazi. Pcjedziemy razem do Bytomia.

Froncek. słuchając, przypominał koma, strzygą­
cego uszami.

— Uch! — westchnął. — 2eby im tak namajtać 
kiej oni na pana Widere nastajom. te gizdy: Ale,
jak bydzie strzylanie. to z cego. panie poručníku?

— Dostaniesz karabin i rewolwer.
Słodki uśmiech wytrysł na czerstwej gębie 

smyka.
— A teroz nic nie dostane ?
— A co masz dostać? Baty ta wczorajsze pi­

jaństwo?
— Ni... — uśmiechnął się UJ wis. — Str a sine mi 

se spodobała ta fiaska za szynkfasem. co na niej 
tako pstro wierzchnia kiejby na dziełcha. Co tyz 
to bez tyn przykfod może w nij być?

— Ja ci powiem co. Atrament, tynta.
— Tynta?... A dvć rychrvk tynta mi trzeba bo

chce ustawić pismo do moi libsty.
_ Orunio byłaby ta ozio cha, ktnraby przała

takiemu boksów*., co ma elf pod nosem.
t_î. «y-» fo cm ark lila niicr*ř» ï ■zlrvÆ/*'?

ta tvnta wypije.
Nie bvło racy Wesoły karlus wycygani? kie­

liszek słodkiej wódki i wkrótce oćk hal samotrzeć, 
z dwoma zbrojnymi żołnierzykami, zwerbowanymi 
doraźnie z pośród Komisariatu.v»--» ł * - C. d. o.
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Pr; syjactete u przyjaciół.
(Od wiedeńskiego koresp. „Polonii“).

PO CO PP. MARX I STR SSEMANN PRZYBYŁ* DO WIEDZA ?

Z prawej strony ku lewej stoją: min »ter Stresunann. austrjackj prezydent 
dr. Harnisch, kanclerz niem. Marx i kanclerz austrj. k« r'r prmel. siedzą zaś: 
P prezydentowa Hainischowa, żona ni..n. posła v. Lerthenfelda i żona ministra

Djnghofera.
Wiedeń przyzwyczaił się już do swej 

rcli państwa małego, odzwyczaił Się już 
od świetnych przyjazdów' dworów za­
granicznych i sławnych Talleyrandów... 
Zdawałoby się więc, że przyjazd takich 
„bogatych krewnych“, jak kanclerz, jak 
onecny minister spraw zagranicznych Rze­
szy onieśmieli Wiedeń, wprawi go w jakiś 
szał radosny, wbije w dumę. że niebieski 
Dunaj żywiei płynie!... Tymczasem nic 
podobnego! Wiedeń zachował zimną krew 
i. jeśli .pominąć uroczyste sakramentalne 
artykuły wstępne, nic nie wskazuje na to, 
że w stol.cy naddunajskiej dokonuje sie, 
być może. jedno z ważniejszych posim'çé 
na szachownicy dyplomatycznej, a może 
nawet dziejowej...

Bo przeciętny wiedeńczyk troszczy się 
przedewszystkiem o — chleb codzienny, o 
to, by mógł pójść na piwo do swego 
„sztamtiszu“, w r.iedzilę zaś mógł wyje­
chać za nfasto na Kahlenberg, czy do Ba­
denii. Nie wierzy zbytnio, by w napoi ż- 
szym czas:e miały zajść jakieś zasadnicze 
zmiany w jego położeniu, co zaś będzie za 
lat p:ęć, albo sześć — cóż go to, znanego 
z lekkomyślności Austrjaka, obchodzi? 
Wprawdzie socjalistyczni politycy doma­
gają się „Anschlüsse“ głośno, wprawdzie 
chrzcścijańsko-socjclni domagają s ę go po 
cichu libérait zaś i nacjonaliście krzykli­
wie, że aż w uszach trzeszczy, przeciętny 
jednak „Bürger“ odnosi się i do swoich 
przywódców z tym samym pogodnym 
sceptyzmem. z jakim traktuje wszystkie 
worfle zagadnienia „życie i śmierci“..

Inaczej patrzą na rzecz politycy wie­
deńscy i zagranica; Paryż zwłaszcza bar­
dzo jest zaniepokojony. Wizyta Marxa 
i Stresemanna w Wiednn. to zdaniem 
„Gaulois‘a“, „Tetnpsi“, „Echo de Paris“ 
— improwizowana „parada“, odpowiedź 
na zawarcie sojuszu francusko-jugosło- 
wfańskiego, zawierającego, zdaniem Niem­
ców, taiue pi dobra; kauzuie, zwrócone 
pizeciwkc Nïemcom(?). A zresztą, czyż 
trzeba było tych klauzul? Przecież za­
gadnienie „Anschlussu“ dominuje w umy­
słach metyle wiedeńczyka ile zachłan­
nych, chciwych stale cudzego Prusaków,

to sprawa, o której się wprawdzie nie 
mówi głośno, ale zato myśli tem intenzy- 
wniej.

O tych myślach, o tych pragnieniach 
nic nie powiedziano wyraźnie w mowach, 
zarówno powitalnej ks. kanclerza Seipla 
na uroczystem przyjęciu. jakoteż w odpo­
wiedzi kanclerza Rzeszy Marxa i wczo­
rajszej stresemannowskiej. wyg’oszonej 

w obecności prasy. Były tam r.iby to 
tylko frazesy gładkie, tylko napomknienia, 
uwagi między wierszami, które jednak nie 
są żadnerni hieroglifami dla ludzi, obezna­
nych nieco z mową szyfrowaną dyplo­
macji.

„Przychodzimy przyjaciele do przyja­
ciół“ — mówił Marx. — „Niema miedzy 
nami żadnego przedziału“. — „Gdy ks. 
kanclerz Seinel przybędzie z rewizytą do 
Berlina, czuć się będzie z pewnością, jak 
u siebie w domu“; — otc garść n:ewin­
nych siwek Marxa, ale były i wyraźniej­
sze, gdy np. kanclerz mówił o tem, że 
„chce podkreślić także nazewnątrz przy­
jaźń, która się wzmacnia i pogłębia“. 
Kanclerz Marx podkreślił też wyróżni 
fakt niezaprzeczony, że od roku 1922, tj. 
pierwszej wizyty ks. kanclerza Seipla i re­
wizyty Marxa i Stresemanna w Wiedniu 
w roku 1924 sytuacja Niemiec poprawiła 
się znaczne...

Niejako w cieniu odbywa się równo­
cześnie z wizytą polityków niemieckich pra 
ca dwóch komisyj parlamentarnych, nie­
mieckiej i austrjackiej w sprawie uzgo­
dnienia kodyfikacji obu państw'. I w Rze­
szy i w Austrji rozumiane to jest. jako sta­
wianie pierwszego kroku w zakresie unifi­
kacji obu „sostrzanych“ republk.

Sprawa „Anschlussu“. jakkolwiek na­
razić ciągle jeszcze podziemna, żyje i oży­
wia się coraz bardziej im zaś więcej nie­
pokoju w' gabinetach dyplomatycznych 
Rzymu, Paryża. Białogrodu ł możliwości 
zmian w Londynie i Moskwie, tem idea 
„Anschlussu“ rozwijać się będzie lep ej, 
sprawa jego urzeczywistnienia staje się 
prawdopodobniejsza i groźniejsza...

Wiedeń, dnia 15 listopada 1927 r.
Widz.

We wioi ek, dnia 15. listopada br. o godz 10 przeip■»!., zakończył żywot do 
czesny, zaopatrzony św. Sakramentami mój najdroższy, nigdy nie zapomniany mąż 
i ukcciiany ojciec

śp. Widaw cyuiMl
w Ł6 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o go i z. 3 pomt. z dom i żałoby 
przy ulicy Zielonej 4, o czem donoszą w meutu oii/m s nutku pogrążeni

żona i syn.
Katowice, dnia 16 listopada 1927 r.
Nabożeństwo ratobne za sprkij iu«v drogie p Z mrłego odbędzie się w so­

botę o godz. 8 rano w kościele św. Piotra l Pawia.

Strasie e'&püasH
największego Miomîka gazu

W STANACH ZJEDNOCZONYCH W PITTSBURGU. — 600 RANNYCH I MNÓ­
STWO ZABITYCH.

W Pittsburgu (na wschodzie Starów 
Zjednoczonych) nastąpiła w gazowni miej­
skiej straszna eksplozja zbiornika, zawie­
rającego 5 miljonów mtr. kubicznych gazu. 
Wybuch nastąpił wśród ogłuszającego 
huku, szerząc straszne sputoszeme dooko­
ła. Według dotychczasowych wiado ności 
ofiarą katastrofy padło 27 osób, które ro­
zerwane zostah’ w strzępy. Liczba osób 
rannych wynosi przeszło 600.

Skutki eksplozji były straszne. Ciężka, 
stalowa pokrywa zbiornika została oder­
wana i wylatując wysoko w powietrze, 
spadła w znacznem odaleniu na dom, któ­
ry został prawie zupełnie zniszczony. 
Zbiornik był podobny do olbrzymiego, 
rozżarzonego tło białości balonu stalowe­
go, który rozsiewał dokoła siebie straszny 
żar. Ziemia zadrżała w chw li wybuchu 
tak silnie, iż ogólnie myślano, że miasto 
zostało na wiedzione przez sibe trzęsienie 
ziemi. Szyby w caim mieście 'zostały 
zdruzgotane. Budynki i gmachy w pobli­
żu miejsca katastrofy zostały prawie do­
szczętnie zdemolowane, Wśród ludności 
wybuchła okropna panika, gdyż sądzono 
ogólnie, że to trzęsienie ziemi, które się 
powtórzy.

Szczególnie silnie dotkiręta została ka­
tastrofą dzielnica handlowa miasta, gdzie 
położona jest gazown a. S^eść wielkich 
bloków mieszkalnych tworzy olbrzymie 
rumowisko i jest zupełnie zniszczonych.

Wszystkie oddziały straży ogniowej zmo­
bilizowano.

Według dalszych wiadomości z Pitts- 
burga ilość rannych wynosi przeszło 600 
osób, a ilość osób zabitych jest także pra­
wdopodobnie znacznie większa mż z po­
czątku przypuszczano. Poa gruzami 
znajduje się pzypuszczalnie większa ilość 
osób, które padły ofiarą katastrofy.

Zbiornik w Pittsburgu .który wyleciał 
w powietrze, był największym zb’ornikiem 
gazu na świcie. Łatwe więc sobie wy­
obrazić, jakich spustoszeń dokorała eks­
plozja. Ogólnie przypuszczają, iż wybuch 
został spowodowany przez nieostrożność 
robotników, którzy podczas prac repara- 
cyjnych niedostatecznie zabezpieczyli pro­
mień podczas lutowania. Straszne skutki 
eksplozji są tem większe, iż dokoła gazo­
wni znajdowały się liczne domy misz- 
kalne, gmachy fabryczne i spichrze. Pod 
gruzami tych zniszczonych gmachów spo­
czywają liczne zwłoki ofiar, tak. iż liczni 
zabitych wzrośnie znacznie i będzie dale­
ko większa niż podana pirwctnie liczba 
27 ofiar.

Wybuchowi towarzyszyło tak silne 
wstrząśnienie ,iż urzędnik obstrwat mium 
meteorologicznego, mieszczącego się na 
26 p-ętrze pewmego drapacza chmur, był 
przekonany, iż miasto zostało nawiedzio- 
ne przez trzęsienie ziemi.

Ś. p. Antoni Szeiigiewicz
Nauczyciel szkoły powszechnej w Łaziskach średnich powiat Pszczyna, 

podporucznik rezerwy Wojsk Polskich
zmarł nagle dnia 16-go listopada br nrzežvwszy zile iwie lat 28.

W ZmsTvm traci szkoła wybitnego pedagoga, który pracą swoją zjednał sobie 
miłość dzieci i szacunek rodziców, a grono nauczycielskie ogólnie łubianego kolegę, który 
zaskarbił sobie przez swoja pracę powszechną sympatję i szeroką popularność

Niechaj ziemia Sias«, dla której się w ciągu swe| 5-letniej narodowej i społecz­
nej pracy poświęcał, lek-rą Mu będzie. Cześć Jego pan, ęci !

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go listopada br. o godzinie 9 ej rano 
w Łaziskach średn ch.

[roi imiiiMe........ Sta PmmsIbI w łaristo Miii.
Créée»,, kierownik szkoły.

Jak odkopano stolic? Dżingis Chana.
W PIEKLE PUSTYNI GOBI. — W LEC1E 70 STOPNI CELS , ZIMA KILKADZIE­
SIĄT STOPNÍ PONIŻEJ ZERA. — JAKI 5WŁ KONIEC KARA-KOTO. — NIE ZA­

DZIERAĆ Z „SVNEM NIEBA“!—

Niedawno przyniosły depesze wiado­
mość. iż w pobliżu ruin przysypanego 
piaskiem miasta Kara-Koto, znaleziono 
mauzoleum potężnego chana tatarów 
Dżingis-Chana.

Kara-Koto miasto martwe, przysypane 
piask’em, odkryto już w roku 1908. lecz 
prace odkrywcze rozpoczęte wówczas 
musiano przerwać i dopiero w roku 1924 
rozpoczęto je na nowo. W ciągu tego dłu­
giego czasu piaski pustynne przysypały 
ruiny jeszcze bardziej, tak. że ekspedycja 
Rosyjskiego Towarzystwa Geograficzne­
go. która wyruszyła tam pod wodzą prof. 
Kozłowa, musiała roboty zaczynać zupeł­
nie na nowe.

Wśród jakich się to odbywało trudno­
ści, świadczy fakt, że temperatura docho­
dzi tam w leci do 70 stopni Ceis„ osiąga­
jąc w zimie rówmeż fantastyczne stopnie 
pod zerem. W zianie — jak donosi pref. 
Kozłow — mieli wszyscy uczeni i uczest­
nicy wyprawy orody zamarznięte nawet 
wewnątrz donków, które pobudowali. 

Ostre i zimne wiatry powiększają męki. 
W lecie natomiast niepodobna wychodzić 
na piasek inaczej, jak tylko w ciężk;cłi 
butach myśliwskich. Jeden z członków' 
ekspedycji, który odważył się pewnego 
razu wyjść po wodę w zwykłych buci­
kach. wrócił czemprędzej bez wody, a!e 
I bez podeszew, które formalnie zetlały.

Wśród takich okoliczności pracowali u- 
czeni i ich pomocniy prawie cztery lata. 
Krok za krokiem odgrzebywano martwe 
miasto. Ruiny zmierzono i sfotografowa­
no, różne szczątki zrekonstruowano, tak, 
że stopn'owo wytworzono sobie dosyć ja­
sny obraz o dawnej stolicy plemienia Sizio.

Środkowa część nrasta otoczona była 
tmireni. wysokości 10 metrów, obwaro­
wanym wielu wieżami. Górna ich część 
była przysposób ona do obrony przeciwko 
napastnikom. Bronią obrońców były ka­
mienie ,cegły i bloki granitowe. W trzy­
nastu miejscach natrafiono na resztki za­
chowane lepiej. Były to ruiny świątyń, 
wybudowanych z lepszego materiału, niż 
inne gmachy. Ustalono też dwie ulice.

Ze znalezionych dokumentów można 
było dowiedzieć się jak skj dokonała za­
głada miasta. Według sprawozdania

członka ekspedycji dr. Łubowa, uważa? 
się ostatni z książąt z rodu Dżingis-Chana, 
niejaki Kara-Czian-Cziin za niezwyciężo­
nego, wyzwał wobec tego cesar za Chin ł 
wyciągnął dłoń po jego tron. W odpowiedzi 
na to wysłał „Syn Nieba“ potężną armję 
przeciwko niemu i przystąpił do oblężenia 
Kara-Koto. Przyciśnięci głodem, porwali 
się oblężeni do ucieczki, która skończyła 
się ich zupełną zagłada.

Przedtem zakopali wszystkie swe 
s'arby wr 20 skrzyniach. Wieść o tych 
skarbach utrzymywała się sta i w opo­
wiadaniach różnych ludów wschodnich, i 
niejednokrotnie już różni awanturnicy pró- 
nowali odnalezieni ich zawsze jednak 
napróżno. Również ekspedycîi rosviskiej 
nie udało się dotychczas odszukać skryt­
kę ze skarbami.

Zdaniem prof. Kozłowa największe 
znaczenie z rzeczy, odkopanych z pod pi­
sków, mają książki 1 manuskrypty. Znale­
ziono też dobrze zachowane pieniądze pa­
pierowe z czasu dynastii Han, Noty za­
opatrzone są w napis krótki i wçzlowatyï 
„Fałszerzom utnie s‘ę g'owę“.

Odkopani grobów książęcych koszto­
wni wiele trudów, ale zdaniem ekspedy­
cji, trudy opłacą się stokrotnie.

mogą nabyć

Et. i ‘ils Z Pętzlią
/ firmy Gł**ł§§ So. z o. o
W ÖRAMW.E, w następujących selenach

gTgB
^fstoWcc: Kazimierz Sikorski,

3-go Maja 11.
lößHlKce: Andrzej Bałuk, Mar- 

kiefki 37.
51 C."{ iVSlifl Hilf a: Hubert Ccbuila, 

Katowicka 19.
A. Klupsch, Cukiernia rynkowa 

RÿfliTÎÎtîîVÿ: E. Durczok.
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Straszna katastrofa automobilowa
w Goczałkowicach.

TRAGICZNE SKUTKI WYPADKU.
Wczoraj o godz. 7 wieczorem w 

pobliżu mostu na Wiśle w Gocz; łko- 
wicach wydarzyła się na szode Kato­
wice — Bielsko straszna katastrofa sa­
mochodowa. Mianowicie autom b:l. na 
leżący do przemysłowca Caigla z 
Bielska, pędząc z zawrotną szybkością 
najechał na powóz, w którym jechał1

zarządca dworu Rydułtowic p. Anders 
w towarzystwie jednei pani. Skutki 
zderzenia były fatalne. ;eden z koni 
został na miejscu zabity. Towarzyszka 
p. Andersa odrresła szereg bardzo po­
ważnych ran. P. Anders i szofer cudem 
umknęli śmierci. Samochód został roz­
bity w drzazgi.

Z sali sądowej w Katowicach.
SPECJALIŚCI OD RUR OŁOWIANYCH.
W Siemianowicach jesienią ubiegłego roku 

Pojawiła się szajka specjalistów od kradzerra 
wszelkiego rodzaju ..rur“ ołowianych. Ze 
Względu n,a to, że ołów jest dosyć cennym 
metalom, szajka wynajdywała wszelkie sposo­
by aby sie dostać do ołowiu. W c:ągu dość 
krótkiego czasu policja w Siermanow cach za­
notowała kilkadziesiąt wyp: dków kradzieży 
rur- Zanotowano kilka wypadków w gm'iite 
S'emianow'ckiej, w hucie „Laury“ na konalni 
..Richtera“, na kopalni „Fieinusa“. w budyn­
kach szkolnych, a nawet w prywatnych do­
mach. Spostrzeżono, że w k'I'kunastu wypad­
kach sprawcy włamywali s:e nawet do zam­
kniętych ubikacji, aby tylko zabrać rury olo- 
w ane. Po dłuższych poszukiwanych po'icja 
wreszcie wpadła na trop złodziei. Byli to: Ko­
rek Teofil. Wilhelm Komander, Emanuel Ha­
lemba i niejaki Węglorz, chłopcy w wieku 18 
—19 lat wszyscy z Siemianowic. Węglorzowi 
udało się zbiec za gran" ;ę, resztę oskarżonych 
osadzono w wiezieniu ł ojczym.

Na rozprawie sadowej dnia 16 listopada br. 
Przed sądem pow’atowym w Katowicach o- 
skarżeny Korek przyznaje się prawie do 
wszystkich zarzucanych mu czynów, osk. Ko­
mand er przyznaje sie tylko do kilku, zaprze­
czając stanowczo braniu udziału w innych kra­
dzieżach. zaś oskarżony Halemba przyznaje 
się tylko do jednego czynu.

Sąd uznał oskarżonego Korka winnym kra­
dzieży w 8 wypadkach, oskarżonego Koman- 
dera winnym kradzieży w 6 wypadkach i_ za 
to zasądzono ich na 1 rok więzienia. Sąd jed­
nak. przyznając skazanym zachodząc« oko­
liczności łagodzące, zawiesza co do nich ka­
rę na przeciąg 5 lat. Pouczono ich jednak. że 
sąd zastosował odroczenie kary tylko dlatego, 
aby dać im możność poprawy, w 'azle zaś 
gdyby skazani za ten czas dopuścili się ja­
kiegokolwiek czynu karygodnego, będą oprócz 
nowej kary. zmuszeni odsiedzieć wymierzoną 
im teraz karę. Trzeciego oskarżonego flaiem- 

.Łę uznane winnym kradzieży tylko w edwym 
Wypadku i ze względu na to. że już był po­
przednio karany, nie zastosowano co do niego 
zawieszenia kari: jednak ze względu_ m. to, 
ie był w chwili popełnienia c„ynu niepełno­
letni. skazano go tylko na 14 dni.

PRZYGODA Z PRZEKUPKA-
Po sprzedaniu na targu katowickim kilku 

koszów masła i jaj handla-ka, Maria Bolik z 
Pawłowic wybrała się do domu. Wsiadając do 
Pociągu na dworcu 7/ Katów.cach nie mogła 
Przecisnąć się przez tłum ze swemi koszami i 
musiała wsiadać „ratami“. Najpierw poszły co 
Przedziału kosze, a następnie zaczęła wcho­
dzić na stopnie wagonu dość kiu puientna prze­
kupka- W tym momencie we drzwiach zrobił 
8ię ścisk ł handlarka poczuła jakąś rękę, zu­
chwale myszkującą w jej ubmału w okolicy 
k'esgcni. gdzie było ukryte 150 złotych. Prze­
kupka natychmiast złaipała rękę i pomi no te­
go. ie właściciel tej ręki zaczął _ wyrywać 
sie. poczęstowała go kilku menerni policzka­
mi. a następne oddała w ręce policji. Był to 
niejaki Chaim Skrobek z Będzina, kilkakrot­
nie karany już za kradzieże kieszonkowe.

Na rozprawie oskarżony Chaim Škrobe., 
Przyznaje sie do czynu, lecz nie może podać 
daty swego urodzenia. Nie pamięta_ nietylkp 
dnia swego urodzema. ale nawet miesiąca i ro­
ku. Wie tylko, że obecnie ma 15 lat, chociaż 
wygląda na daleko starszego.

Ze względu na to, że oskarżony jest obec­
nie jedynym żywicielem licznej rodźmy i że

W dniu 15-go b. m. zmarł nagle 
sztygar wierzchni

itskar ïclmsidi
Śp. Zmarły pracował z kroikiemi 

irzerwami od 1-go kwietnia 1895 r. 
.v Spółce naszej, i od r 1908 zatru­
dniony był w naszej kopalni węgla 
„Andaluzja“ pocz ;tkowo w charakterze 
starszego rębacza i zastępcy sztygara, 
a od 1.1. 1922 r. jako sztygar wierzchni

Z powierzonych Mu obowiązków 
wywiązywał się śp. Zmarły zawsze 
gorliwie i sumiennie V" zniari/m trać. 
Spółka nasza obowiązkowege i od­
danego sobie współpracownika.

Cześć Jego pamięci !
Siąsftte ,

îYnüownfs. SpólKa aueïMia

okazuje skruchę i jest nadzieja popraw:en:a 
się jego sąd w tym wypadku skazał go tylko 
na 2 tygodnie więzienia.

Wukas.

Cenne wykopalisko w Tam. Górach.
Przy pracach kanalizacyjnych na ulicy 

kolejowej w Tarnowskich Górach w pobli­
żu budynku Gimnazjum Państwowego na­
trafili robo'i’cy na tnog're. w której zna­
leziono kości, urny, s'ekiere żelazną, na­
rzędzia Kamienn« itp. Dzięki opiece prof. 
Gimnazjum p. Piemikarczyka Józefa uda'o 
się uratować wykopalisko Od zniszczenia,

bowiem robotnicy w nieświadomości swej 
zaczęli w czasie rozkopywania mogiły 
wyrzucać znalez’one w niej cerne zabvtkl 
p-zedhistoryczne. Ażeby ustalić wiek i 
bliższe szczegóły pochodzenia tak znacz­
nego wykopaliska, przyjeu zie w najbliż­
szych dniach do Tarn. Gór konserwator.

Woźny Huty Pokoju defraudantem.
PODJĄŁ Z BANKU POLSKIEGO 35 000 ZŁOTYCH I ZBIEGŁ.

Katowice mają znowu do zanotowania 
sensację.

Dnia 15 hm. z polecenia Dyrekcji Huty 
Pokoju poszedł do Banku Polskiego woźny 
tej instytucji Adam Ruda celem podjęcia 
w Banku Polskim 35 000 zl.

Ruda wyszedł po pieniądze o godz. 9 
rano, a gdy do godz. 11 przed południem 
nie wrócił do biura. Dyrekcja huty telefo-

Znowu usunięć e Górnoś'ązaka.
W Brodku pod Żorami był naczelnikiem 

Urzędu Okręgowego p. Grzonka. iz'eria-wca 
Domeny. P Grzonka już za czasów pruskich 
w Raciborzu zna»iy był. jako bardzo czynny 
wiarus podczas plelrscyiu zaś w Racibor­
skie m pomiędzy rota kami rozwijał bardzo e- 
nergiczną działalność narodową Poireważ 
Racibórz pozostał przy Niemczech, p. Grzon­

ka musiał s!e wysprzedać i uchodz!ć do Pol­
ski. O zaszczytv i ufz~dy sę nie ub egał; jako 
dzierżawca ma ątku Bródek, skromny ten 
człowiek kr ntentowal sie godnośc:ą naczelni­
ka Urzędu Okręgowego, ale i tej mu poza­
zdroszczono jako gómoś'a,7akow: i n esanato- 
rowi. Usunięto go dz ęk,i zab egom naszych sa- 
natorów,

We wtorek zasną* w Bogu. gorliwy członek naszego Związku

śp. Wacław Cybiński
Pogrzen odbęuzie się w piąte:, dnia 18 listopada br. z domu żałoby Kato­

wice, ul Zielona 4.
O liczny udział członków uprasza

Zarząd związku Draámvslów
opzfaiu Siąjk ega.

Rokowania o zarobki
W PRZEMYŚLE METALURGICZNYM ZAGŁĘBI A DĄBROWSKIEGO NIE DAŁY

REZULTATU POZYTYWNEGO.
Na wczorajszej konferencji, odbytej w 

sosnowieckim Inspektoracie Pracy pod 
przewodnictwem řnž. J. Gallota, przedsta­
wiciele robotników nut i fabryk z posłem 
Stańczykiem, oraz p. Angerem i Kozub­
skim na czele, zażądał] 5 proc, podwyżki 
płac dla robotników akordowych, oraz 12 
prc. dla wszystkich robotników dniówko­
wych. Przedstawiciele przemysłu dawa­

li 5 proc. podwyżki dla robotników akor­
dowych 1 7 proc. dla robotników dniówko­
wych, za wyjątkiem dozorców. Warunki 
te zostały od /zu eon e przez del. robotn. hut 
( fabryk, wobec czego konferencja nie do­
prowadziła do rezultatu. Ponowna konfe­
rencja zwołana zostanie w przyszłym ty­
godniu. Konferencja ta będzie prawdopo- 

I dobnie Już ostatnia.

Nieuchwytna banda włamywaczy.
W Siemianowicach i, okolicy od kilku 

tyęoani operuje jakaś tajemnicza i jak do­
tąd nieuchwytna szajka włamywaczy. Zło­
dzieje zuchwałe włamują się do mieszkań 
i zabierają przeważnie pieniądze, nie gar­
dząc jednak j innemi cennemi rzeczami. 
Ostatmemi czasy doszło do tego, że co­
dziennie notuje się kradzieże, przyczem 
zauważono, że takie same kradzieże po- 
pehniane są w Małej Dąbrówce i Mysłowi­
cach.

W Siemianowicach w ciągu ostatnich

Program rad owy.
CZWARTEK. 17 LISTOPADA.

Warstwa. 1111.
12.15 Transmisja z Filharmonii warszaw­

skiej koncertu organizowanego dla młodzieży 
szkolnej. — 15.00 Komuniirat meteorol 'g!czny 
i gospodarczy. — 16,25 Komunikaty harcer­
skie. — 16.40 Kącik dla kobiet. — 17,45 Au­
dycja literacka. — 19.0C Komunikat ro’.n’czy. 
19,IC Rozmar ości. — 19.35 Lekcja kursu ele­
mentarnego języka angielskiego. — 20.30 
Transmisja koncertu z Poznania.

Kraków. 500. „ ,
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariac­

kiej oraz koncert płyt gramomnwych. — 16-40 
Pogadanka dla kobtr. — 17.45 Transmisja au­
dycji literackiej z Warszawy. — 19.00 Trans­
misja komunikatu rolniczego z Warszawy. — 
19,1 a Rouna tości. — 19.35 Odczyt: Ele^iry ?- 
aosć i magnetyzm. — 20.00 Transmisja- hejra-

kilku dni popełniono kradzież pieniędzy i 
innych rzeczy u miejscowych obywateli 
Janikowskiego, Dyrby, Lokoszka, Żydka 
i wielu innych. Ze względu na identyczny 
sposób włamywania się we wszystkich 
zanotowanych kradzieżach, można przy­
puszczać, że dziaia tu jakaś bardzo dobrze 
zorganizowana jedna i ta sama szajka. Po­
mimo bardzo energicznej pracy miejsco­
wej policji w kierunKU wykrycia spraw­
ców kradzieży, szajka dotąd grasuje bez­
karnie.

tu z wieży Mariackiej i komunikaty. — 20.30 
Transmisja z Warszawy. — 22.30 Transmisja 
muzyki salonowej z restauracji Pawilon.

Poznań 280 4.
12,45 Koncert gramofonowy. — 14.00 Gieł­

da pieniężna. — 17.00 Lekcja jęzi ka angiel­
skiego. — 17.45 Transmisja audycji literackiej 
z Warszawy. — 19,10 Odczyt: Błędy języko­
we i zawiłość w stylu pod wpływem języka 
niemieckiego. — 19,35 Komunikaty gospodar­
cze. — 19.55 Odczyty: Ks ążka jako narzędzie 
wykształcenia. — 20.30 Koncert muzyki fran­
cuskiej. — 22 30 Muzyka taneczna.

Berlin, 483 9.
12,30 Kwadrans dla rolnika. — 17,00 Kon­

cert. — 19.05 do 20.30 Odczyty. — 21-00 Kon- 
cerł symfoniczny. — 22.o0 Muzyka taneczna-

Wiedeń. 517,2. ....
11.00 Koncert przedpołudniowy. — I0,1.3 

Muzyka lekka. — 19.oD Opera w jednym akcie 
Ryszarda Straussa „ó iteàaa z Naksos .

tucznie zwróciła się do banku z zapyta- 
riem. czy czek na 35 000 zł. został zreali­
zowany. Otrzymawszy odpowiedź twier­
dzącą, Dyrekcja zwróciła się do policji 
i zawiadomiła o tajemniczem zniknięcia 
Rudy. Natychmiast zarządzone śledztwo 
policyjne ustaliło, że Ruda w towarzy­
stwie niejakiej Gałówiiy Anny, mieszkanki 
Katowic, zbiegł w niewiadomym kieruu itu, 
defrardując podjęte z banku pieniądze. 

Najprawdopodobniej Ruda wraz ze swoją 
przyjaciółka zbiegli zagranicę.

Woźny Ruda zatrudniony był w Hucie 
Pokóhi dopiero od 5 dni. nie miał jeszcze 
nawet ustalonei miesięcznej płacy. tylko 
pra -ował na dniówkę jest to człowiek 
srer’n'ep'o wzrostu ciemny blondyn, o twa­
rzy owalnej, oczach p'wnych. a na lewej 
stron ę czaszki powyżej lewego oka ma 
dosyć długą szramę.

Cecifr i Esircda
A Od(vO"atńe wüsten« Saszy Leontiewa..
Wczorajszy występ Saszy Leontjewa, nie 

odibvj się. pontaważ słynny tancerz złamał no­
gę w czas'e ostatniego wr-stęou. Zamiast wie­
czoru tańca dano komedię „Mecenas Botaec 
i iego maż“ w wykonaniu katowickiego ze­
społu drainai' cznego.

A Leon Wyrwlcz w Teatrze Polskim w 
Kainn-lppch.

ZnaKomity humorysta polski, ulubieniec 
■oiFl i-zności Leon Wvrw'cz wvs'api gościn­
nie w Teatrze Polskim w Katowicach w o:a- 
tek, dma 18 bm. o godz. 8 wieczór m W 
programie zuDełnie ni we i nieznane rze„/v. 
rvietv należy wcześniej zamawiać w kasie 
eatru Telefon 2M8.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi- 
ca-ta:

Czwartek: n’ema przedstawienia.
Piątek: g. 8-a w „Wieczór L. Wyrwicza“.
Sobota: „Casanova“.
Niedziela: pn poł. o g. 3. m. 30 ..Rycer­

ski mć wieśniacza" opera Mnscagmego i balet
Wiecz.: „Bolesław Śmiały“.
A ..Tosca“ w B’elsF«.
W czwartek w B:elsku Opera Katowicka 

wystawca „Toscę“ Puccta'ego. W roli Carava- 
dossiego wystąpi artysta warszawski p. Sowil- 
ski.

A «Mecenas Bolo, c I Jego mąż“ w Rybni­
ku

W czwartek dramat katowicki wyjeżdża do 
Rybnika, gdzie daje arcywesołą komedię „Mec. 
Bolbec i iego mąż“ w sali hotelu Świerkla­
niec.

A „Wieczór baletowy“ w Knurowie.
Zespól baletowy teatru katowicktago date 

w pątek swój „Wieczór baletowy“ w Knuro­
wie w sali hotelu Kopalnianego.

A „Bolesław Śmiały“ w Cieszynie.
W pątek D/amat Katowicki wvs:awia W 

Cieszynie tragedię Wyspiańskiego „Bolesław 
Śmiały“.

A Józef Turczyński w Katowicach.
Znakomity pianista polski przibvwa do Ka­

towic i wystąpi W Beethovenowskim koncer­
cie symfonicznym tow śpiewu ..Ogniwo“ 23 
bm. w Teatrze Polskim wieczorem. Artysta 
odegra nvedzv ta. koncert fortepianowy Es 
Dur Beethovena.

Pozatem wj stępują artyści śp;ewacv dp.: 
Laura Kochańska. St. Barwińska. J. Stępniow­
ski i J. Popiel. W programie widnieją m. !ti. 
chórowe utwory Beethovenowskie tak „Cisza 
morska" i „Szczęśliwa żegluga“, oraz wspa- 
mala fantazja chórowa op. — 80. w k’ôrei bio­
rą udział wszyscy artyści soliści z Drof. T ir- 

I czyńskim na czele oraz chór i ork estra Batu­
ta spoczywać bedzie w reku dvr. Insiv'utu 
Muzycznego. St M. Stoinsk’ego. Nii w ’ ka 
ilość pozostałych biletów nabvć można w ka­
sie teatralnei.

Dnia 14-00 b. m. o godz. î0-ei 
Drzed oołud.iiem zmarł nasz członek 
raiządu ś. p.

Wacław Cjříříslfi
w 50 roku życia.

W zmarłym tracimy dzielnego 
współpracownika nad dobrem naszych 
interesów. Cześć i limę Jegc zacho­
wamy w pamięci.

Pogr/eb odbędoe sie v piątek o 
gouz 3-iej z domu żałoby ul. Zielona i 

O liczny udział upraszamy
Zwlązelf Ochrom Łotti forów 

Kaifiwicc.
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2Üa Katowic
i okolicy*

Dziś: św, Grzegorza 
Jirtro: św. O dona 
Wscnóa siońca: g. 7 m. U 
Zachód: 7- 4 m. 14 
Długość dnia: g. 9 m- !
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NABOŻEŃSTWA jutro 
w knk-eh N M. P. w Katowicach

Godz. 6 msza św. do św. Judasza Tad.
Cooz. 6 I pól t członków Stów. Ka‘ol. 

Afcst. Kreuzbundów.
Goc i. 7 do Trójcy Przemów.
Goca. 8 t członkinie Kato!. T&w. Półek.

nabożeństwa jutro
w kościele iw. Piotra i Pawia w Katowicach

Godz. 6 m?w św. za t JTnadszks ! Mars 
Saj'tv i pckrew.

Godz. 6 i pól rocznica za t Aleksandra 
Czakonsk'ego.

Godz- 7 za f Helenę Emrtch.
Godz. 7 : pól za t Antoninę Och otek!.
Godz. 7 1 pól cicha msza św. za T męża !

syna.

- NaEožeňsiwo żałobne.
Msza ś»iętą żałobne na 'pfeącję anar- 

tych członkiń kat. Tow. Polek w Katowi­
cach odbędzie się dnia 18. bm. c gedz. 8 
rano w kościele N. M. P.

O liczny udział członkiń mirasza
Zarząd.

— Odczyt ministra Kwiatkowskiego.
Polskie Sto warzy szenie Inżynierów i 

Techników Wejewódzjwa płaskiego oraz 
Stowarzyszenie Polskich Inżynierów O. 
1 Hutii. Koło Shsk:c. zapraszają tą drogą 
swych czlonkó\v oraz osoby, interesujące 
sę tematem, na odczyn ministra Kwiat­
kowskiego. który sie odbędzie w niedz’«— 
dnia 20 bin. o godz. 11.30 w sali teetru w 
Katowicach na temat .Postęp e konouucz- 
ny Polski“.

It.dywidućlne zaproszenia ire będą wy­
silane. wobec tego członkowie Obydwóch 
Stowarzyszeń. jak również osoby z poza 
grona Dzionków, które mają zamiar wy­
sychanie odczytu, zechcą się zg*osić o za­
rezerwowanie bbetów wstępu do Sekre­
tariatu Stowarzyszenia Inżynierów { Te­
chników z siedzibą w Kasyn'e Pclsk:eoi w 
Królewsic ej Hucie przy ulicy Wolności 26 
telefon nr. 14-21.’ w godzinach od HWI? 
i 4—6. najpóźniej do plątKu 13 bm włącz­
nie ewentualnie pisemnie lub felęfontezr/lę.

Wobea, ograniczenia słuchaczy do ilo­
ści miejsc parterowych bilety ws+ępu będą 
tylko v/ onaniczorej ilości do dyspozycji 
1 oddawane będą dla pokrycia kosztów po 
cenie 1 zl.

— Przeniesienie na emeryturę.
były naczelnik dworca osobowego w 

Katowicach st. asesor Borszcz Jan, po 
przesłużeniu 46 lat w kolejnictwie, z Jn.
1 grudnia br. został przeniesiony na eme­
ryturę.

— K&nkur s kompozytorski.
Związek Sląskch Kół Śpiewaczych w 

Katowicach ogłasza konkurs na utwór 
chórowy świecki, napisany na chór mie­
szany a cappella. Temat i objętość utwo­
ru dowolne. O nagrodę ubiegać się mo­
gą kompozytorzy wszystkich narodów 
słowiańskich.

Prz”ięte zostaną tylko utwory orygi- 
na’ne. dotąd nie wydane, nie wykonane i 
me nagrodzone, oznaczone jako utwór 
konkursowy i opatrzone godłem. Nazwi­
sku i adres kompozytora muszą być po­
dane w osobnej zapieczętowanej keper- 
^e'vr^^rą naIeży dołączyć do przesyłki, 
enn wyznaczono trzy mianowicie:500 300 i 200 zł.

Prócz tego zastrzega sobie Związek 
prawo zakupu dalszych utworów po cenie 
50 zł. za utwór. Termin nadsyłania prac 
kończy się ,30 marca P28 r. Do sądu kor- 
kursov '■go należą : orof. dr. Zdzisław Ją- 
ch'meckl i prof Kazimierz Krzyształowicz 
z Krakowa oraz dyr. St. M, Stoiński z 
Ka'owïc.

Dalsze szczegóły, dofycząct konkursu 
ogłasza ..Spiewak“ Nr. 11, który na żąda­
nie wysyła Sekretariat Związku Śląskich 
Kół Śpiewaczych. Katowice, ul. ks. Dam- 
nMa 4. Pod tvin samym adresem na'eżv 
kierować prace konkursowe 1 wszelkie 
pisma tvrvacp konkursu.

— O D°rzadsk w sprzedaży b letew koto-
Jov-vCj.

7. kóf naszych czytelników p:śzą nam.
Częsta obserwacja procedury snrze-óaźy 

b:,etów WeHwvch nasuwa pewne uwag'' kry­
tyczne Zdžrza się prawe codzienny, ie na 
5—10 rrmtit urzed ode»ść ?rr jakiegoś pociągu 
pr.ze'i okbnVem kasy sto* kikanaście, lub na­
wet k'tkadries'pt osób. Okazu'e sie. že pr Io* 
w* tet Tości k'jih'o bUetv do por-'agow póá- 
jve'szwh a zajmie nrcisce przed tym\ któ- 
T7v oótežíti.iía Ta cW:i( odchodzącym pocią- 
7 ot, Oczywiście osoby te n!e mogą zdążyć 
dr "oc'ae-i

Bvfobv h po/aWane żeby władze kolejo­
we no’ec'fv fod’eghvm sob-ę organom sprze­
dawanie b'i*ów or/»rew«.Tvs*kfern tvm po
dróżnym. którzy wcześniej odjeżdżają. Proce*

dure te móżiiaby np. uregulować odpowied­
nim nap sem nad okienkami kasowenii. Dou­
czającym, Se spiredije się bilety w kolejno­
ści odjazdu í>oc ągów. Wtedy uniknęłoby się 

sk sprzedawania biletów na rociągi póź­
niejsze przed pociągami wcześniej odchodzą* 
cenni.

— Konkursy na posady koiejew e.
Minist. Komunikacji ogłasza konkurs na po­

niżsi r posad v kolt« we:
I) kilku adiunktów ł asystentów do Kole­

jowych Ajencyj Celnych na Śląsku. 2) Kie­
rownika działu w Kontroli Dochodów w Kra­
kowie. 3} r.acze’: ika warsztatów głównych we 
Lwowie i 4) kierow’tvki dz'afu działu huma­
nitarnego w lJoznati:a. Termin składama po­
dań ad I) do 20 bm.. pozostałych do 25 bm. 
Warunki d'a ubiegających sę ad 2)—41. uKon- 
czone studia wyższe. VI tub VII grupa upo- 

t sażcitia I dłuższa praktyka wszechstroui a w 
danej gałęzi służby.

— L’i,a Morska i Rzeczna w Katów 5er eh 
urządza 6 gradua uroczystą Akademję w 

Teatrze F^'skim w Katowicach, w czas e któ 
rei wygłosi odczvt p. ini. N o s o w t c z z 
Warszawy.

— Ziemniaki dla ubogich.
lVhg;SiTat katowicki podaje do ogô'nei wia 

domości. ie z'cttmiaki dia b ednei ludności 
wvJawane běda jedynie leszcze do scbo:v t. j. 
do onia 1Î* bm.

Magistrat wzywa przeto ws^vstklch upra- 
wncTiycb, którzy sa w pasiaaan.1 j talonu na 
nn.vdział ziemniaków'. bv przyznane 'm z:' ni" 
maki odebrali niezawodnie w powyższym ter- 
mime

Rozdział i!etniri?kow odbs’Wa sie lak do'ad 
na s‘?eji towarowej w Katowicach (wolne 
tors).

W tym satnvm ttntifif- yn'nnv zc’m'd s'e w 
Map'stracie Dzleln'cv III n kói 9 wszystkie 
osoby, które zgłosiły c-irosck na D-z»'dz!ał 
ziemniaków, ą które to wnioski Pozo? alv do­
tąd bez odnowiedzi.

Zg'oszenia po ziemniak' oraz oo talony po 
wvmenionvm terminie, nie zostaną uwzgied- 
niore.

G ter L urzędowy w potlanła^h.
Zar*ad Stow. Dozvu Państwowego Kot­

łów podał do y 'adon.ości z->,n e'**S"’3'iiych. że 
podania skierowywane do Zarządu S ow-drzy- 
szenia oraz wszelkie zMaczn'ki india bvć re­
dagowane w języku polskim, gdyż w wypad­
kach užvwawa lęzyka n:e 'rzędowego, z.i’ccz- 
njki będą oddawane ťh tliimaczetra ną koszt 
petent?, i dopiero pfti>sn rozpatrywane.

— W Urzeä’.’e Ole refowy in w fhorzowie 
oddano ftocne marki ..?a.}fa nt. 59S03“ zna­

lezioną na drodze 'pomiędzy koionją Węzio- 
wiec a Chorzowom

— „Wieczór Pieśni*' w Brzez.rcę,
Dz eki staraniom znrza^u Tow. śpiewu 

.AVanda'* u- Brzezmee. u^ra^z^no w ubicia 
ni“dz'e!c ..Wieczór Pie^n' Poiskich“ w sa!i o 
Ligędzy. Ną program W eczo-u zh'żv}-> się 
cały s -o-, e polskich pieśni w wykonaniu 3-ch 
bsandch Tow. śpiewaczych. k‘ói e tegó rosu 
adobvtv pierwsze łrfv nazr^dv na zi“żdz'e 
rkregi iwvm w Mysłowicach.’ W czasie nrzerw 
Przyg-ywała d’ s* rwuh orkiestra ood batuta 
kapelmistrza p. Hochrła z Br7 zi"k'.

W „Wieczerze“ tvz>łv udział nref.scowe 
tow śn’ewu ..Wandy'* cór re^ nv pod ba­
tuta dvr. p. Kus*'ika. ..Harmonia’* chór m'e- 
szanv i męski z Mvslowio ood bst"{a okr. dvr 
p. Grzeszczuka i „Wvśp!ański“ chór ts'fS' nv 
z Rniuz'et.Ia-bzop'enice pod batuta wytraw­
nego dyr. n.Kaczmzrczvka...

Po zakońc7en'u ..Wie- zoru“ n^staD'h zaba­
wa *anec7na. która w miłym nastrolu przecią­
gnęła sie co późnej godziny.

(Obserwator.)

Z Kárift*. m*ntv*.
I In-łyfderowie chemicy — absolwenci Po- 

litccholkł Warszawskie».
zatrudnieni na Śląsku Î W Zagłęnkj Dą- 

browiKiem. zebrali s‘ę dnie 12 bm. w Krô’ew- 
sklej Hucie w ce'»j nawiązan'a kontaktu kole­
żeńskiego i omôwVn’a spraw zawodowych. 
Na zebraíťu ini. Pfliich r~eierował stan szkol­
nictwa technicznego na Śląsku i nntrzebę za­
wodowej szkoły cnem'izneO ďa S’aska i Za- 
g!ęb*a Danrowsk'ego. Jako najw'ekszego sku- 
pleilia fabryk chemicznych w Polsce. Wywo­
dy referenta uznano za słuszne ł wskazano na 
konieczność porozumienia s’ę w tej soraw'e 2 
Zarządem Stowarzyszeni Intyp'erôw i Tech­
ników. Uznano takie za wskazane aoy przy 
tern stowarzyszeniu powstała sekcja chemicz­
na. Zebrani postanowili utrzymać kontakt ko­
leżeński i spotykać s'e w oznaczone™ miej­
scu w pierwsza sohote każdego mios’gca.

! Kur:> handlowe.
Przy MiejSK ej Szk'ie Han i'owe5 w Król. 

Hucie organizuje s'e dvul tm ł iednomczny 
kurs handlowy dla wojskowych, urzędników 
państwowych, kom nah ych i t. P. Kurs dwu­
letni obejtn'e program szknfv handbwei z 
egzaminem końcow» m. łednomczny kurs obel- 
iftfc program flwulein'ei sHcri'v handl iwej. 
Nauka odbywać się bediz.ie w godzinach wie­
czorowych.

Otwarcie kursu nasłao' w dmu 2 stycznia 
IsiżS reku dc. zgłoszeniu sie odp^wlednei Ił-z- 
czby uczestników ł uz»'sxamu zgody W. O. P 
Woiew. S’«sk!ego.

P’sf mile zgłoszenia z podaniem Imienia I 
nazwiska, miejsca i daty urodź m'a. zawód. 
’vyks7i&řcenie i rnitjsce zamie'zk-n’?. ndežv 
nadsyłać do Mesk'eJ S’koiv Handlowej w 
Król. rłiic e. ul. Oimnazlalna

! Kasyno PolsUe w Król. Hticfe. 
na 3‘warcle sezenu zimowego urządzą w 

dniu 19 bm. o Kodz. 8 w:eczorem w Hotelu 
Polsk m zabawę towarz» szką z niesuodzian- 
kanti. D'zeznaczaiac całkowity dochód z za- 
hawv na rzecz powodzian w Matouolsce M e- 
dzv innemi atrakciami ^dhedzie słt l-ieria 
fantowa, na k‘„rel bedzit -nożna wygrać na­
wet dzik’e zwierzęta. wsoanHIe okazy żywe­
go i mart ’go iîiwen'arza domowego i t. p 
Przyjaciele Kasyna, którzy z lakichkotwiek

(powodów nie otrzymają zaproszeń, oroszeii 
sa o pod -ęcie :ch w sklepie p. W Stempmewl- 
esa uh Wolności 22.

! Płaćc*e podatki.
Urząd Skarbowy w Kroi Huc’e przypomi­

na, że z dn:em 15 bm uoivnaî er min płatno­
ści czwarte) ratv pcda'ku ma!ątkowego za r 
1926. Kto podatKu tego do ad nie zapheił mo­
że »o uczynić jeszcze przed 29 bm. Po tvm 
term*ie nastąpi egzekucja przymusowa. Po­
datek dochodowy za rok 1927 bvt płs ny jo I 
bm Dodatkowo p-zviruuje Urząd Skarbowy 
leszcze wpłaty do 24 bm.

W,
f—) Sw!ęto państwowe 11 Pstupadą. 
oocłrdzoUo w Rudzie ba-dzo urcezvéc’e 

h'ierwsza cześć tel ro-zystości odh' *o sit 
dnia li bm. cześć druga w pędzicie *3 bm.

Na cześć o’erwszs zfeż» fv s'e poranki w 
odświe nie przvstrojon?-ch klasach we wszvst- 
k!ch miejscowych szkołach, — uroczysta 
Msza św. i okoliczt ościowe kazanie wvgłos:l 
ks Pcik-.ita.

Pr- nabożeństwie pform"wa! s'e pochód, 
złożony z dziatwy szkół m'eiscowvch. r a- 
uczvciç'stwa. urzędników mňstwowvch i ko- 
ntuhair.vch I mictecowci ludności z o-kiesti a 
na czele I wvruszví na Rvnek pod oöimr'k 
..Powstańców“ gdrře przemów i klei »wmk 
szkC'îv 6-tei p Mazak kończąc swa D-zetrio- 
wę »rzvkrotnvni okrsCPkie n nu eze-ć Rzeczv- 
raisnoli'd P. Prez' i'ent. M í Jckiego

Po odegrani t ..Hym.iu" przez ork esfze
pry* ód re7 wiązano.

ptig n bm. wieczorem s.ęr?n:em kom u- 
;j 1 t’.varz» stwe Czvfeln! L*i ’ *wei rdliy'a -ic 
« Sc!1 o Lcpiarczska uroczy« ij Aha den ja na 
k.S i z’ řvlv 3:c. 1) barć «■ tre.*-'** i'oci’ 
,v. n'i scpwągo naoozvcleÄ P G w' k, 21 
Ch-'r 3 »w ii!ew. ..SI 'Wtcz-’k-' 3) d'-'^’s '»ucu 
■J* îtwy szko'nei I 41 paD*o -b i S7‘':0zk? 
.IV s/kùieck.m d««tRij4 Xtôra •.ieerffh' 

K -o V'iodzezv Polskiego J.s w -rtego K' y- 
Ż " !• ■'!»• l-szei.

(—) Ko'"it"t T C. L. w Rud-rte. 
zawiadamia snołe^ze^wo miejscowe, że 

Czytelnia 1 nd^wa p-eT'me'tîfe 14 C''B«onism 
z którs cb umiň: end-^ęycjie cd godziny 4— 
8-mej bezpiaiilie korzystać.

V Uznanie dla juFIStów-kolelarzy. 
prezes Dyrekcji Kóleł rc Katowicach 

wj»raził swe uznanie za dotychczasową 
pracę w kolejnictwie opartą na cftiicoH- 
nieni doświadDzetiiu poniższym pracowni­
kom stacji Tychy Radwańskiemu Horja- 
.owi. Szwedzie Janowi oraz Witańskietnu 

Tomaszowi.
V Pûdzi'kowarîe.
Żer zad Stów Po! Kàtoî. M’oda w M ko 

łr>Wje składa na tei drodze ks. prsłj iowi 
Skowrońskiemu, ks. p'of Tomali, ks. patrono­
wi Msdli. iMevstirlrn preyjaťoíoni Stoveari.y- 
szen'a I obswarcl. m miast? M'kotowa I oko 
i!cv. k'e'ownM'Vi] Tow CzvtenJ I.n 'owel p 
Kierown'kowi M°g?snw|, p. prof, dr Koztow* 
on. muczvc'plom. zwłaszcza d. 'ni. P'iiiehow» 
i Siow. Kato! PoRk za przvb,rc;e na .nsTe św 
t udział w pochodzie, — serdeczne „Bóg ra­
nie c"

Rówr'eż dz'e^":emy Zarządowi braHiRni" 
Stew. Pol. Kat. M,r,dz'eżv z B^ł'u k*óre 7 
ks. dz:ek-nrm B riń k-i»' na czcic p.zjbyło 
do Mikołowa na uroczystość.

(X) Jeszcze o wypadkach w GWałto*

I wicach.
Na temat znanych wypadków w Gie­

rałtowicach piszą ram z tej miejscowoś­
ci, że agitacji niemieckiej nie należy lek­
ceważyć, gdyż znajduje ona posłuch u lu­

dności nieuświadomionej narodowo, czego 
dowodem wynik wyborów komunalnych J 
w których na listę niemiecką padły A2o \ 
głosów. Przywódcą renegatów Jest Fran­
ciszek Szolc, który na każcem posiedze­
niu rady gminnej przechwala się większo 
śtia niemiecką ; girwnie przyczynia się 
do jątrzenia umysłów w gminie. Gdy 
riiało się odbyć ostatnie zebranie nie­
mieckie. przestrzegano p. Dragę aby sali 
Niemcom nie oddawał, zwłaszcza, że w 
ttj saii Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
obchodziło uroczystość swego 25-,cttiie- 
go jubileuszu.

Tyie nasz informator z Gierałtowic- 
Przyjmując te łnlormacle do wîadomosel, 
zwraca,ny uwagę "a wstępny nasz arty­
kuł. undegźczony w dniu wezorajsz-m w 
..Poionji“. VV artykule tym także plssî'a- 
my o n'cbezp'eczeestwle agltnej! nlemcc- 
kîei- nr»estrzegaUCmy te'tn-fc »•*„ t<rvf.T4i#»lV !
przed stosowan'em przemocy fizycznej ł 
prze-1 czyn1e»"efn ewa»*ów. Te sposobv 
fi'e prze«zkodza ae’ticb nlom'eck *>| i nif> 
przyczvn’a s’e do narodowego u w'ado- 
ndenla ludności p*’a,artti«''»’noî. — natondast 
dostarczają one N’emczm ntai('»S'>*»i <e„ pro­
pagandy zagraniczne], CO wyeS.u-i^ na 
szkodę państwu naszemu Do ní w* <1 m'a- 
iťa 'iióeoścj należy w*lać s»e Inaczej, a 
nie rrzez używanie k'ja 1 patki.
(X) Kłamstwa „Oberschlesischer Kii- 

rl&r'a“.
Przed paru dniami .Oberschi Kurier“ 

Jomósł o występie bofówki w Lvs/ach 
której ofiarą miało paść k:ku Niemców. 13’ 
notatce tej najciężej obwiniono p. K-.ro!' 
Pluszcza. Otóż obec trie flowiaSuiem 
się. jak sprawa rzeczywiście się przedsta- 1

i loći
(s) Z Zarządu miasta.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu mia­

sta Sosnowca postanowiono dla dzieci 
szkół powszechnych w Modrzejowie, nie 
mogących korzystać z łaźni miejskiej w 
Sosnowcu, z powodu zbył dużej odległo­
ści odpowiednie fundusze na kąpiele w 
łaźni w Mysłowicach.

Udzielono niewidomym pracowtrkom 
w Warszawę 150 zl. subsydium, postano­
wiono wystatrć do Rady m:f--sVip> z wn o- 
skiem o przedłużenie na przyszły rok 
budżetowy poboru podatku rr iejskiego 
dodatku do państwowego podatku prze­
mysłowego. od świadectw przemysło­
wych dopłat od w»yrobu ! sprzedaży trun­
ków. Postanowono wyasygnować 205 zł. 
na tablice policyjno-orjentacyjne, które 
będą zaprowadzone w mieście.

—im«^—

wiała i jak perfidne było jej przedstawie­
nie ze sirony organu memiecMero.

W dniu 1 bm.. gdy już t r"! ~zy,y się n- 
roczystoścl na cmentarzu íwn-ce *>oe?s,y 
I wierri powracali do cvvvcb do”"^'v roz­
legły się około godz. 10 w nocy tuż obok 
cmentarza wyuzdane śpiewy 
ZnaC było. że śpiewacy był! zirpefnle oł- 
iani. Słysząc to p. Bluszcz ze swym ko­
legą Stan:sławem Tkocze/..? funkcjonariu­
szem straży celnej zbližvii się do ba^v 
śTrewaiącej. zwracano »c' uwagę na n'e- 
stosowne zachowanie się Na to n-'acy po­
częli jeszcze głośniej się avy3ntnrow'’ć. 
krzycząc: .,P’erbńsk!e mjjystaAry z w-za- 
wej Polski chachary“ Jtd Wfedr obai Do- 
'acy poszli za nhni. aby ich zmusić do wy- 
'egiryinowania się Uczyniono to j a jic^tc- 
runku polrwnym w Summie. Tam spi­
sano protoku’y I pijaków zwolnioro. 
Wszystko inne. co podał .ObefsoM. Ku­
rier“ jest czystym wr'rz'lRm. Widoczni3 
mjacy. chcąc się uchvlié od kory która 
będzie n;. ":,’h nałożona, zrobili z tego 
sprawę pohfyczną.

Niemcy rob-ąc niepotrzebne a’army w 
takich s-frravvacb n^-yr^yniJiją się tylko do 
podriżnionłg nmvslów,

(X) Nagły zgon.
W ubiegłą sobotę zmarł nagłe na jóar ser­

ca zawiadowca domów syp aln! kopa ń' Don- 
nęrsmark w Chwai.iw'cach Skoczowski.

(X) O przyłączenie do Cechu.
Na sKinek po Jan a kliku krawczyń z R .'b- 

nika wezwał 2 poiecen'a Izby delegat Izby 
rzenrei'mczei p Wróoel krawczvnte pow;atn 
rybn'ckiego do składana oświa-dcień za lub 
przeciw trzyłączenlu s': krawczyń ć~> cechu. 

(X) Stosunki w Bîertcltotvach ,
Otrzymujemy długą korespondenti« z 

gmmî Bierltrflowy. podpisaną imienni« 
>rzez prezesów szeregu orramzicvi m'ej- 
scłiwycb jak Z. O. K Z.. Sokoła, Towa­
rzystwa śpiewu „Słowacki“. Towarzy­
stwa św. Józefa Ż. Z. P. itd. Korespon­
dencji w całej osnowie nie przytaczamy, 
gdyż uważamy, że stosunki w gminie, ie- 
ś'i pozostawiała coś do życzenia, powin­
ny być na miejscu naprawione, co stanie 
się z większą korzyścią aniżeli wywle­
czenia ich na łamy nrasv Poda'eniy tyl­
ko. na odpowiedzialność prezesów wspo­
mnianych towarzystw, zakończenie kore­
spondencji:

„A'f'bv proca w gmin*p noc-ria ku łen- 
szemu. nie należy usunąć o. ri-n«zc/yka 
z naczelnictwa, tylko p. Mu.rioMka z eii- 
danctwa. co fuź Zar7ąd Gminny zaJ'* y- 
dmvał przez wypv?wiedzer.Te mu służby 
ucbwnta w dniu ?6 wrześp!a br. Zaro7 ?! 
Reda Gminna uchwaliła popeln'one nrzez 
niego nadużycia oddać do zbadania są­
dowi.

(:) Ruch autobusowy w Bielsku. 
Kmicesiona.jusz ruchu autobusowego w 

,'i f isk i -B;a(ei iakoteż n?lbiiższci rtkol'cv — 
T- vo Elek-rvczne. — I ż na 1 Daźdzlrmka 
cbiiw'az.uarr zapowiedz alo uruchomienie 
l'nïf mieisk'ch.

Dbecíře Wspomniane Tow. sprowadził- ?ii 
leden autobus, którv zatrńasl diiśc'ć dia ko 
n-eczneS komunikacii w miesc'e. zamierza D3- 
dohno ur ct.nmić na l'niï zamieiskei Bystra —■ 
Bielsko — WaD’enniCà.

Wcbec tego. ie in‘cres mia«ta. które sfa- 
rai/a o kmcesie privchyln-e uooa’-lo. musf 
być uwzględnione w plerwszei Uni' so d/Ie- 
wa'? się mieszkańcy energ'cznel akci' ze 
strnuv orezvdjum miasta w tvm k'erm ku. 
aby przedewsz?-tk'em lln'a m'eteka lar^ca 
Ciała z Cieszvńsk!em przedmieściem m. B.el- 
ska Z"s‘atą uruchom'ona 

I ) 7. kror'ki ia’obncl.
VV Haźlachu prtv Cieszvn'e zmarła S. U- 

Anna Skudrzvkov.a. matka ks. prof. Józefa 
Skudnvka z Bielska Zmarła dożyła sędziwe­
go wi’k" bo liczyła la: B3.

— W Cieszynie zmarł i. p. Fngri^ert 
B*ernack\ emeryt, pułkownik austr. w 72 ro­
ku życia.

(:) Rentowność pływalń? m’elsldcj.
Pływalnia mie-ska w Cles7'nie w\kazała 

la ub'egfv sezon le*n- o zeszło 5 003 /?. czv- 
gi, dnenoću Opłać' s’e wiec niez’»».- 'n'e 

1 dalsze łej rozszerzenie takie !cst ppue' to- 
w ne na przvs łv ssz->n Prace ws'e""»e oko- 
ro rozszerzenia zaczęto w tych dnbtch.
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DOBRE SERCČ.

Pani Pudeikiewicz wola do swej psiny. 
Która spowodowała wypadek samocho­

dowy:
. — Chodź do mnie, mój słodki piesku, 

Miałam przez oiebie straszną chwilę prze­
rażenia, ale na szczęście nic ci się nie stało.

(„Humorist“).

NIEZAWODNY ŚRODEK.

— Moje nerwy są tak nadwerężone, że 
jd tygodnia już nie mogę zmrużyć oka. 
Jaki tu zastosować środek zaradczy?

. — Niech się pan nauczy boksować! Mó- 
^’ię panu. ża po pierwszej lekcji nie no 

O‘tworzyć oczu przez trzy dni.

GODNY ZAZDROŚCI.
i .Mały Kazio, przerzucając kartki w 
*s"ażce, spostrzega rysunek, wyohrażają- 
y murzyna.

— Jakbym ja chciał być murzynem!
— Dlaczego?
— Bo nigdybym się nie mył.

* DOŚWIADCZONY.
Zandaifjn do aresztanta: Uważaj na

Schodek.
.Aresztami: — Eh, mój panie. Ja znałem 

z ten schodek, zanim pan na świat przy­
leć.!.

PRZYKRY WYPADEK.

-pr7T~ To pech dopiero! Nie rram klucza 
3 >ł i, ,e- Trzeba będzie dać oonajmniej 

• ślusarzowi!...
(„ Le Pele-Mele“. Paris).

TWARDA PIECZEŃ Z GĘSI.

WRAŻLIW Ï PASAŻER.
Do przedziału pierwszej klasy pociągu 

kolejowego wpada — iak pisze jeden z 
dzienników hiszpańskich — człowiek prze­
rażony j woła głosem wzruszonym:

—• Czy nie ma który z panów jakiego 
napoju wzmacniającego? Jakaś pani zem­
dlała.

Na te słowa jeden z obecnych podaje 
przerażonemu Dutelkę:

— Niech pan to weźmie. Jest to naj­
lepszy koniak!

Przerażony podróżny chwyta butelkę, 
prawie do połowy jeszcze pękną i wychyla 
ją jednym haustem, pocsem rzecze:

— Dziękuję panu bardzo. Jakaś pani 
zemdlała, a mnie się zaraz źle robi, gdy 
widzę osobę zemdloną.

KAWALER.

— Kaziu, dasz ty spokój Zosi! To tak 
postępuje kawaler? Bić małą dziewczyn­
kę?

— Co tam kawaler, kiedy ona mnie po­
plula dwa razy!..

siła i piękność.

AFISZ TEATRALNY.

EED

— Co. ten afisz kosztuje 50 gr., pod­
czas gdy vy sztuce występuje tylko trzy 

2 osoby?.

WYRAFINOWANY.

— Niech mi pan powie, czy u was kli- 
jenci zagraniczni otrzymują zwrot kosz­
tów podróży?

— Oczywiście, mój panie.
— Hm, w takim razie proszę o 5600 zł., 

gdyż przyjeżdżam z Południowej Afryki.

ZIMNY TUSZ.

Ona: — Tej nocy śniłam o panu. 
On: — Ah, pani nie uwierzy, jak mnie 

to czyni szczęśliwym.
O u a : — Musiałam chyba zjeść coś nie­

strawnego...

Zl APAŁ SIĘ.
Józio nie miał ochoty pójść do szkoły, 

telefonuje więc sam do gospodarza kla­
sowego i naśladując basowy głos mówi:

— Proszę pana, Józio nie przyjdzie 
dziś do szkoły, bo jest chory.

— A kto przy telefonie? — pyta nau­
czyciel :

— To mój tatuś, — odpowiada Józio.

NIEMA SKUTKI BEZ PRZYCZYNY.
- Słuchaj, pożycz mi 10 złotych. Po­

trzebuję ich koniecznie.
— Na co?
— Muszę zastawić mój zegarek.
— Ależ na to nie potrzeba ci pieniędzy.
— Właśnie, że trzeba. Przedtem mu 

szę przecież kupić zegarek u zegarmistrza.

STRAŻ OGNIOWA.
Dowódca straży do właścicielki pi­

wiarni:
— Proszę panią o osiem dużych ja­

snych. ale prędko, bo jesteśmy w drodze 
do pożaru.

trafiła kosa na kamień.

On: — Chciałbym, żebyś mi była 
wierna jak pies.

Ona: — To mi kup naszyjnik perlo­
ny.

RACJONALNE WYCHOWANIE.

— Jestem bardzo ostrożny. Wysyłam 
zawsze dzieci z domu, ilekroć chcę kłócić 
się z żoną.

— Miłe maleństwa! Zaraz w™ lać, że 
przebywają wiele na świeżem powietrzu.«

BIEDNA OFIARA.
Mąż, powróciwszy do domu o północy, 

na wymówki żony. tak odpowiada:
— Dobrze ci mówić, moja droga! Le­

żysz sobie w' ciepłem łóżku, pod p:erzynąj 
i śpisz — a ja biedak muszę po nocach za­
lewać się tern zimnem piwskiem,

SŁUSZNE PYTANIE.
W Ameryce istnieją nowobogaccy, ożyli 

tacy, którzy nagle wzbogacili się. Jeden 
z nieb, zbogaoony na bydle czy mydle, pu* 
ścił się z żoną i dziećmi w podróż do Pa­
ryża. Zachwycony wspaniaiym ogrodem 
zoologicznym, zwrócił się do dyrektora Z 
pi opozycją następującą:

— Chciałbym kupić ten ogród dla mo­
jej rodziny.

Na co dyektor?
— A czy nie sprzedałby mi pan rodzi* 

ny dla ogrodu?
—o-:-o—

OBLICZENIE.

— Gdzież panu tak paskudnie podbi­
to oko?

— Żona rzuciła na mnie butelką od 
piwa.

— Coś takiego! Czemuż się pan nie 
schyli!?

— Ona to j’uż właśnie wzięła w ra­
chubę...

DZISIEJSZE MAŁŻEŃSTWO.

— Czy możesz mi pożyczyć 10 zł ? 
— Niestety...
- W takim razie muszę się jeszcze 

dziś .wieczorem zaręczyć,
—o-*
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EE §P#HÏ8JZe stow arzyszeń.
♦ Z nichu Pot. Str. Ch. Dem.
Dnia 20 bm. odbeda sie następ jąec Aka­

demie Poselskie, zebrania i wiece Pol. Stron. 
Ch. Dem. a

Katowice: Wielka Akaaernia Poselska od- 
bedz'e s!ę o godz. i po poi. w dnżei s^’i „Ti­
voli“. Referenci posłowie na Sejm Śląski i 
Warszawski

Nowa Włnś: Akad-fnfa Pcselrita o godz. 4 
xv sali p. Kruczka. Rederencł poseł Śliwa 1 
Gacek.

Szopienice: Akademia Poserka o Rodź. 4 
W saK p. Morgaly. Referenci n .słowie Skow­
ronek 1 Zuber.

Kochlowlce: Akadem’a Poselska o godz. 4 
Xf sali u, Zielińskiego. Referenci fd. poseł 
Kemnsa i Labus.

Pawfów: Akaoemia Poss'sk« o g’oz. 3.30 
po poi. w sal’ o. Raszki. Rcie-enci pp. Poseł 
Jan'dd i Słowik.

Zgoda: W’ec Poselski Ch. Dem. odbcdzle 
•łe o godz. 1 w sali oberży Hutnicze!. Refe­
renci po. poseł Śliwą ! Labus.

Łysk': Wiec Pnsel-ki o godz. 11 w S"li p. 
B^nka. Refenci pp. posiew"'« Kwia.kawski i 
Rakowski.

Nowo Wici: Wiec PoseVki o godz. 4 w 
SaH P- Skrzypca. Referenci PP. pose! Rakow­
ski i Pras

Wodzisław: Wiec P"S"Isk' o godz 12 w 
Sali Domu Ludowego. Referenci pp. oos’owie 
Ke',7’or i Kwiatkowska.

Mokre: Wiec Posr’sicî o godz. lip# p-zed 
pe* dn em w s*1!’ d Brożki. Referenci pp. po­
seł Łukaszek i G’cr-k.

ŚmTowice: W’ec P^s-lsk* o cod’. 1 20 w 
sali D. Batora. Uprasza sie o Vcznv udz’al. Re­
ferenci od. posoł Łukaszek | Kraiewsk’.

Pardcwy: Wiec Poselsk* o g-'ö-. 3 w saM 
r Z"rka. Referenci pp. Kra’ewski i poseł 
Cleif’k.

Dąbrówką Mata: Z-b-an’e m’eflec-m" od­
będzie sie o godz. 4 w sab p. P'z-b’ły. Refe­
renci pp. p'is’-’nka Szymkow iakówna i sekre­
tarz wojewódzki.

ROZKŁAD CHRONOLOGICZNY IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 1928 r.

Hocket (na trawie) od 17 do 26 maja.
Piłka nożna od 27 maja do 15 czerwca. 
Podnoszenie ciężarów 2S i 23 lioca.
Lekka atletyka od 29 lipca do 4 sierpni.. 1 

6 sie-pr/a.
Szermierka od 29 lipca Co il sleron’a. 
Zapp śnictwo od 39 lipca do 5 s’erpnîa. 
Sporty kombinowane od 31 lioca do 4 s’er- 

pn’a.
Zeglars'wo od 2 do 9 s'erpnia_ 
Wieślaistwo od 6 do 10 sierpnia.
Kolarstwo 3 i 5 sierpn’a.
Plvwatfe od 4 od 11 sierpnia.
Boks od 7 do 11 sierpnia.
Gimnastyka od 8 do 10 s erpnla.
Jazda konna od 9 do 1? sierpnia. 
Demonstracja Korfbalu i Lacrosse 7 si er-

pn.it*«
NÄGR* vj) \ SPORTOWA PREZYDENTA 

M. KATOWjC Dr. GÓRNIKA.
Jak wiadomo dr. Górmk ofiarował swego 

czasu dla najlepszego towarzystwa sportowe­
go w Katowicach wsmniałą n^g-ode wed?*\v- 
ną. Nagi odę zúobvl Okręg Zw. Sokołów w

Maciejowice; Zebranie m’és’çcZne o godz 
6 w saii D. Pers’cha. Referenci PP. posłowie 
Skowronek i Zuber.

* Zabranie Zw. Konduktorów.
Dr/a 17 bm. o gidz. 5 po poj w s^i P. 

Fi'brmana przv u*'cv Andrzma w ic->ch
odbędzie się zebranie członków Związku Dru­
żyn Konduktors'-ich. Porządek obrad bedzie 
ogłoszony na zebrami*.

* Z życ’a Połsk. Stów. Inż. I Techn. Koby 
RwfctórWe.

Wt kłady Nauk. Organ, odbi-wać s'e beda 
nie w czwartk’ lecz w p’atki ro^awszv od 
18 bm. w a li Oimnazl. o godz. 17.30.

Katowicach. Uroczvsiosc wręczenia i.agrody 
rastąpi dziś w'eczorem o godz. 19 i Ból w lo­
kalu „Strzecha Górnicza“.

BIEG DRUŻYNOWY NA PRZESTRZENI 
10 000 m.

Zapowiedziany bieg dr ivnowv na prze­
strzeń1 10000 m. został odwołany z powodu 
zmiany powietrza.

WALNE ZEBRANIE SLASK»ECO OKR. ZW.
BOKSERSKIEGO.

zwoirre zostało na niedz’ele dnia 27 bm. 
w Kalowicach w lokalu „Dom Związkowy“4 
ulica Mick'ewicza 6.

WYJASnIEVIE w sprawie rozgoryczę 
nu wśród zapaśników .amatorów

Związek Atletyczny podaie do wiad' mości, 
że zapaśnicy, b’o ącv udział w zawodach w 
Budaueszcie, otrzymali dostateczna Ilość pie­
niędzy na wvžvwienie.

Sprostowanie to nie uwzglçdn’a zarzutów, 
że zapaśnicy wracał’ d~> domów za oiehia^ze 
wlasiUe i. że na ekspedycje otrzymam 4 009 
zlotveh, które n'elylko pow nnv bvîy pokryć 
ws-e'kie k's-tv lecz z pieniędzy tych powin­
no leszcze coś pozostać.
WAJVJ ZAPAŚNICZE W SALI ERMITAGE.

W szóstym dniu w:ilS z<ioaśn’czvch liczn e 
zebrana publiczność wi‘ala owacyjnie nowo 
przvbvîego młodego atletę poisk:eeo Józefa 
Pc~kcra-?z"zc!b'ńsVl~go. Szczerbhbki rozoo* 
czai sw dą karetę snoriowo-zrwo^owa D“zed 
dwoma latv w Kątowych. w v woj iac wów­
czas nad 'wvczajua sensacie w świecie spor­
towym. N'komu ir>7ti"r.v — kładł na r.He h> 
patki poważnwch p-ze iwn’k’w o światowe! 
sławie, aż napotW na Sztek» a który go zda 
maskował. Po s”kcesach w Kałow’cocb wal 
czvl nófrrei w W--sza wie i zdnbvt fvt"ł mi- 
st-za Warszawy. (czt"ke~ wówczas nie brał 
udz ałn w walkach). Obecnie Szezerfciński po-

wraca z J.ugoslawji. gdzie odniósł szereg P®* 
ważnych zwycięstw.

Wyniki walk były nastepuiace:
W p’e. wszei parze wal zy| n dl d ko s’inr 

Bryla z znakomitym technikem walk zapaśni­
czych estończykiem L m. Bryla miał Dr es 
calv czas walki przewago dość widoczna, jed­
nak zwinny Le’uen troil i s’e brawurowo, a 
nawet często zagrażał, co Brvle wyprowadza­
ło z równowagi i skłaniało do walki br talneł. 
Walka po 20 minutach nie dala żadnego re­
zultatu.

Do rozstrzyga incei walki stanpła oaTa W*- 
ling (Berl’n) contra VValuszewski ILwów). Zna 
nv z brutalności Niemiec Willing iuż przed 
walką był Drzez sędziów napom nanv. bv wal- 
czyi fair. bo grozi mu dvskwadf:kicia. to tes 
brutal powstrzymywał sie i wiczv* nwjel 
brutalnie n’ż zwykle. Bvć może. że m!ał ..P]e* 
tra“ przed Wal szewskim. WTing posiadaia- 
ćzv większa rutvue. czesdei atakował.

Zupełnie powstrzymać s!e od wybryków 
brutalności nie mógł i dość często ..klęk-'!“* u® 
głowie Walus-ewskiegn r.a co zosta1 os“r'e- 
żony. Po 22 nrn. wilki, n'e'-po'fz'e" an'-m 
chwv'em z przedn'ego pasa WiWnz zwvc'e- 
żvl. co puWczności vrca'e sie nie podobalo, bo 
zwvc’ezca został wvgwizdanv.

W ostafn’ei parze Srczerh’Aski miii spo­
sobność zademonstrować swoja ws^ka kia'* 
w walce z Krotonem. Pie-wszeiTi H' sVaw’cz- 
nemi różnem! chwy-flfcni oszołom’? p-zeciwnl- 
ka i w c’agu 90 sekund po zastosowaniu młyn­
ka położył go na obie lopa ki.
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PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU, 
zaburzeniach, traw’en’a. niesmaku w ustach, 
bólu w skron'ach gorączce, raparc’u s'o’ca, 
wymiotach 'ub roTwo’n.’eri'H. już ’edna S’fcPn- 
ka naturalnej wody gorzkiej ..Frrn dszka-Jó- 
zefa“ d7'ała pewn’e. szybko j dodarn’o. p»" 
ważni lekarze specjaliści chorób żołądka 
stw erd7afa że D"zv nrzeladnwan’u narzazów 
traw’en'a orze.z jedzeme tub picie, voda 
FraocbzVa-I'reia jest prawdz wvm uobro- 
dz eisiwem dl? chorych. — Do nabycia wszę­
dzie.

P£L0MA POLCiiiA

Wiadomości gospadarcże.
KONFERENCJA CUKROWNICZA 

W PARYŻU.
Koherencja cukrownicza w Paryża, w 

której biorą również udział delegaci Po’ski. 
Niemiec i Czechosłowacji zakończyła w dniu 
öz’siejszvyn swoje prace. Na konferencji os ą- 
gr.’çto porozunrenie w myś! którego państwa 
te uwierać btxfa politykę Kirby. której delegat 
przewodniczył konferencji. Zasadniczym po­
stulatem tego porozumien’a iest sprawa usta­
bilizowaniu i unormowań’« stosunków 
wszechświatowej produkcji i konsumpcji i w 
ztvigzku z tern przvjçc’e zasadn czvch posta­
nowień dotyczących kamnanü 1927-28 oraz 

Brzygotowan’a do kajnnanji 1928-29. Stwcrzo- 
tiy zostan’e komitet międzynarodowy, do któ­
rego wejdzie po 2-ch przcdsiawtcel’. rep-e- 
zeiuowanych na konferencji państw- 7ada- 

ti!'*m tego komitetu bçdz’e kontrola nad prcK 
dnkc’a 1 kons;mrpc»a cukru. Ratvf’kacja poro- 
zumieria ma nastąpić w przeciągi: b. m.

7'TARO W PR7*MVř' F iwvtm »'ROrr’7- 
NYAy MEMIECK'EGO GÓRNEGO fil ASKA 

Zw'azk’ róbotirków mctalurg’-cznych

wsze'klch odcieni niemieckiego G S'aska od­
rzuciły orzeczenie rozjemcze w snraw'e ta­
ryfy ramowej dia górnoś’ąskich hut ż-laz- 
nych. W rezolucji-, uchwalonej na wspólnem 
zebran'u związków podkreślono że orzecze- 
n’-e ni reguluj sprawy zarobków robotników 
akordowych : pracy terminatorów.

ZJAZD PRAWNIKÓW FO» cKhCH KOLEI 
PAŃSTWOWY Stl.'

Na drugim zjeździe i awn'kôw Poisk’ch 
Kolei Ppftsfwowvch w Gdańsku uchwalono 
m’çdzv innemi nasteoirą-e rezo'wsie.

1) Z azd uznaie bo iw ■ g Vina pot-z"be ko- 
mercializacji P. K. P. prze? iak-airwafclejsze 
wprowadzen’e w żvc’e zasad ustil"iivcVi roz- 
porzadzen’em Prezydenta R. P. z dnia 2’-ga 
września 1926 r. z tern. że prz^ieta w tvm ro?- 
oorzadzeu'ij z->Sodę s^mndziołności D-zods’e- 
b’ors'wa P. K. P. n?lnžv odoowVn.io rozsze­
rzyć a woj v w czvntvrów r-aJow\-ch ograni­
czać do zakresu z-'-c-i^n’-nego rzeczywdstemi 
wz’’oH) mj na d-obro P?ń«twa.

2) Zia?ó wv,łi c^ZnV-v.n,^i- faV'vozna 
kome-ciai^a^ia Po'r>:ch Ko'oj p-ć»tve^wveh 
?a’efa' p-ze^ey s^ys^fern o*j w' d^nm 0^7#- 
wi»dn'rh ro-rporza^yfi wvWon^iv-zv-h t-dvî-oj 
szczegółowych P’zeoisôw o-g-miz-cvmych i

adoiinisťracvjnvch. k‘óre bv dotych­
czasowy hiurokratvzm i dalvbv D"zeJs ebior- 
stwn P. K. P. m ziiość rzpczvwistega sfoso- 
wnn’a zas-»;! handlowych. Zjazd zaznacza, że 
przv opracowy o anbi odnośnych przcuisów na­
leżałoby zwrócić szczególna uwagę n-a usta’e- 
n'e zasad odoowiednieg.o p^s-żenm p-arow- 
n'kôw przeds eh’orstwa P. K. P. edvż w mi śl 
zasad h?md!ow*ch odpowio-dme up rażenie 
p-acown'ków dale gwarancie îch wvdajnei i 
celowej praev,

3) Zjazd uw?ża, te rozwó’ ko-l“iiiîc‘wa za­
leży w P’erwszel l’nä od ujeônos'aln en’a 
wszystkich norm prawnvch ! administ aevi- 
oveh i dlatego wzvwa 7’r?ad gíównv Zw’az- 
ku do poc?v?'ie,i'» u m'ard jn'ch crvnn’köw 
psńsłwowych us'V’xh st»raá w k’ormkn 
n-zyśn'eszenia un’ök'-cli ws?v«tkich p-zeni- 
rfiw orawnuch i a-'m’n’sj;rc''invch vv dz’c 
ö7’n‘e ko’einlc'wa z wvg,eJni»n’em no-wcii 
w*rpnl(ó-v tvc’s g^sooda-ez.^go i połtz^h D’ń- 
stwo w s-c-eg''no?c zi< o p-zyśpieszeni? 
wedan'a ogďnei ustawy kolejowej.

ZAlfÉSiENIE pop.Mm-,^, svAt UTDVYYCH 
NA 'GJ’FiArH.

W rv?'a?Vii ze ws?f%!cii o
graniczeń walutowych, nod'egalv takže rzecz

N§T©WAm ISfîWWa: * dula IS Ą5I. 19*1 r.
DEWIZY

a U Paryte-
w zt.

Notow 7 dłarszam* litatSi
eaeii

r m za "R*1> | sûrs* ««t

Vf arszaw* 8 100 zł.K s to w ire 8 » 100 zł.
Gaańsk 6 113 1 JOCîi.gt
Berlin 7 123.45 1 R. ÿ. —

fcîigjû 5o» UX) 100 tr. 0
Bukareszt U 103 tü3 1. -- -8
Buaapeszt b 105.9Í JO.Û0U k •
hoianaja
kopeunaga

ï 203.31
I3J.&-

Uj h
IjJ K. O 35 J. 30 J59.0J

Lonuva 4'/j 25.22 l JC 11j55 43.34
Kcw-Jork i’/s 5. U- 1 $ 4,92 a 33
P-r;z 5 tuu ‘■W rr. u •Ml ;,94 

20.14 >Eia^a 5 ■ IÔ.U1 ’1'1 ■ tur l»Ah
Kzyin J l'JO 1OJ t. 43 04 4.-* i9
Szwajcarja ili. HL • ootr.sz a 1/2 33 1 /-g
fcz c a..of' i 4 1J8.8C 1 JJ a.szw -r.
W -eueu 0 105.O1 a Ü i SZr 125.J2 125.10

*} Stops procentowa federal Refsrv* BanL

Idafliku fierimtt ’mtlynir Ittuiyn-
•or*« faryî*

4*50 11.25 —

-
20 43- 23.86
G 43 - ■3.95 V »55 25
73 . - 1565
2 7.4Ä.- — —

I2 07*i 40.38— 1 02775
13 134/« 2bv0 -

i 8 V/ie 124 t
4.S7»-ai — 25.45
124. ri 3.93- -

164 i) 75 5 0
SJ 53 5 45 133 3
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I i U9*żł 26.93 - 683.5U

1 i4 5ł —
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72 31 
3 21 
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28,22

139 60
73 12)

B moue de Siletle

oczywista, zn’esienîu takže ogran'czenla. do­
tyczące wa'ui pochodzących z należność 
eksportowane towary. Jednakże koleje na 
prowincji w wypadkach podstawiania wago- 
gonów na towary eksportowe, żądały jeszcze 
od eksporterów zaśw'adczcń. że otrzymane 
waluty zostaną wn’cs’one oo Banku Polskie­
go. Dopiero 7 bm. Mimsterstwo Komunikacji 
rozesłało do poszczegô'nvch dyrekcyj kolejo­
wych okólnik z odnośnem wyjaśn;en’em.

SPRAWA INSTYTUTU BADANIA KON­
JUNKTUR.

W rw’aaku z zamierzonem utworz.en'eiii 
Instytutu tadanta koniunktur rozpatrywane 
są obeciťe 2 projekty: m:n. spraw Wewnętrz­
ni ch które proponuje, aby mstytut był przY 
Oliwnym Urzęrfz e Statystycznym ora? min- 
przemysłu i handlu, dążącego do zastąp enia 
dotychczasowego bura badan'a cen przez in­
stytut. Zamierzenia min. p-zomysłu i hanďn 
Idą w tytn kierurku. aby nadać msty łutowi 
charakter naukowy tiklzeź rozszerzyć korń- 
petensje rady oraz Jej członków w stosunku 
do funkcji dyrektora.

MIĘDZYNARODOWY B*NK HANDLOWV 
W KATOWICACH.

Na odbytem dr* a 12 bm. walnem zebram-n 
akcjonarjuszów M ędzynarodowego Ba.iku Han 
(Iłowego w Katowicach uchwalono podwyż' 
S7enie kapbałh zakładowego o jeden miijon zł* 
tj. do 2 tn ljonów zł- Uchwalono równ eż zrn’a- 
nç kiîku pank'ôw st-’t-istu. Uchwala przed 0- 
żoną zostanie M'nbterstwu Skarbu do zatwier- 
dztnia. Po zatw erdzen'11 przez Ministerstw® 
podwyższeni kan’talu akcjneo-o nastąpi ro2- 
p'sanie subskrypcji nowych akcyj.

nip» fiv płwviłz->vp
AV a r s z a w a 16 11. (wl. k.) Dóbr Sfa-óW 

Zied'iocz.onvcli 8 90. sorz^-naż 8 87. kupno 8 SS. j 
Całe zapotrzebowanie pokrvî bank Pcski- 
Rubel zł. 4.74. Dolar w obroîscn Dozag'e’do- I 
vvvch 888 i iedna czwa-ra. Sto 7,1 w zł I7ÎJ 
Dla a-kev’ tendencia n’e’^onot'ta. Ż poż^c-ek 
Daóstw^wvrh mrK’n’oisza bvta 5 p-oc korwp7- 
s'-ina. Dla listów zastawnych tendencja nic je" 
incłita.

OdwVtdzlalnv redaktor- 
Starli? a w kom Katowice

Picrwsic lïréiii ïi^pie^aniâ ciast
fftf ttuane aia każcie/ ootxt/ikan/te/ t? oae/ gosposi- A/c/ieoszt, 
oomocq bęatt wieocxas raay aośuiaactonei ratki, a ta mówi 
zamsze, .,8/etz Ora. Uetkeia

prosïcls ů®
igśn i H-fc L/usio ma su, uaac“. 'C laaostu, aurrn, a nazi vby sit tak sa­
mo mn/ohy oan oofim. mv*H/t z za mm oietuath o seem uaanertt dac 
ozy*'o. onmatuoiiitm mzy r>omucv '»tuszko ao množena mhaokir/‘.

Aft aiwei&zeqo ozisiai, iak notée same' niimęku/eisz* váhy. 
otacki, i*>ftv ' wsze-kieifC 'nozan, t-usU'a, oonie»aż no nuniocV 
ma su, starannie wyoróboi a ne otzenny Jtaz nożne barwne obrazki 
1v ksiqieozn i nowem, 01 zeo-sum Ora. Oeiketa *vm 
aa nie t zavuetaiytei beqitv *yhói #sze’kie roinehnc ,eska~ 
Zówki. U ksu/żeozoe lei mmneozozon» u, <«* hnższt <*c*e\jn>v 
o znakomitym /outuue 00 otaczaniu .. ke^zn* kuchni zunomuca 
kkůieqo można meo. srna yt >quamat na ma ym n omy ku mzo*vnu

/książeczko a 0»vivtsu.n. Ora, Oeiketa wyaanie t nabyć można v>e wszystkich sk aaact za itoszy *O. » tuzie wyczerpania 
ze. ntzes amen znaczka* wnrvsi oa Hi (fî*5 « «§

I
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komunikacja PA5AŻLR5KA
PR2LWÔZ PLCZTV i TOWřlKÓw
Czy wiesz. że samoloty Polskie! Lânjî Lot­

niczej przebyły dotychczas drogę równą 7 po­
dróżom na księżyc?

Czy wiesz, że samoiofe Polskiej Linii Lot-

O ddalenty
bezpłatnie popiół z kotłów 
Admłn. Lecznicy Brackiej 
Katowice, ul. Francuska 31.

I

Sp. z iveogr. odp.
Wisi*!« Srtsfôl

ni. R tjszowa 2. —Teefzn 1002.
fSESî’î R3 mtBjS'B 

■»rzvimuje depozyta za wypowie­
dzeniem tvgodniowem, nnesięc - 
nem kwaitaiftem, półrocinein 
udziela kreovíóiv, dysaontuie 
" eus e na cioeodnych warunkae.i, 
Insasse weksle i dokumenty i 
załatwia wszelkie czirtnoś i w za 

kres hanzońości wchód'ącc 
ZaKupuje i sorzeda,e waïutv

zagraniczne. rio 77o

!k1ífíí!}i!SJlidfeii!!liÍ!íííiii!lhiílin!lliiiIii!l!l»

mi4L

Wmůmm

dSa fA&Ëélisîêwl
Najnowsze

ySSAsSketaa tke&iml&ůl
xvamesiäki-jvm wtnsfiofwągeA 

(z cenám. rynko wenn)
już nadeszły i w\ syłamy takowe za 
zaliczeń em poc/towem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należności. — 

Ceny wraz z kosztami przesvtkt 
i pakowania*

Europa zł 12.50 reszia św ata zl 16.50 
Oba katalogi w 1 łomie zł 22 53* 

S&sItĘikjfts-rifga

„@ofmafi
sSantäk. tutS. Sssyinfi/J-aj J 8

i Sbnatbmm&a
cc

ST

~ POSZUKUJE

ŹŁosznku o
tracg

POSZUKUJE 
23'. 0 do 3008 zł. 
daję wysoki 
procent, ewen­
tualne wspólu-

- --* — -------- -- - ----- ----.I-- f Jli ■ 1UJ H J
nlczej przewiozły dotychczas 20 tysięcy pasa- WSSIKmffl?. & fmęskiej siły biu żujący, obejm,
ż-rów 3'0 tysięcy róžnveh towarów i 300 rv- i------- ------- -------- -—*--------- i----- rowei, obezna- nnsaiia8,u3:qn2FZ -jaz a muazpojjżsn zaq — •Mojrpro

Korzystajcie z komirn'Kacji powietrznej.
Szybkość — taniość —; bezpieczeństwo, 

sięcy listów?
Wirv/awa Nowy Swiet Nr 24 tel 9-00 

19 s i lufnîkso rei 8-5(1
Kraków. Sw. Anny 4. fcl 32-22 lotnisko tel 

25-13.
Lwów Tow Orbis td Jagiellońska tel 4-11
Łódź ul. Piotrowska 87. tel. 3-11. lotnisko 

tel 26-15 
lotn sko tfe! 22-75

Wiedeń Tegetthofstr 7 Mezzanin 71-0-54 
totn sko tel 45-5-60.

Gdańsk—Wrzeszcz lotndsko tel 415-31

iiiliiigülr?
tredukowany urzęd tik pan 
itwowy upras- a mi osier- 
nyih ofiarodawców o łask. 
pomoc materialną pod „Dl i 
stroskanego nędzą“ do urzę­
du gminnego w Brzezince

E'miiî!

Energiczny
sie ęu-tynowanej uczo.wy podró- dz a! w íntere-

ie sie. Zgłoszenia 
posadę do adm nistr.

nej z pracą w -tyBco w penva ■ Polowy, Ka»o- 
girzenijj^b or- ; i.iej iirni.e. wice pod ,,Za- 

stw.e budowla- Łaskawe »gjo- rai,“ 
n>im (kasa "ho- szen a do Poio-j 4697 <*.
rycli. 1 sty płac tę. pod „Zaraz“! -r"“ 
itpJ. Zsrîesze- *~ ta '.oka,t Sj*
ni.i z odpisami fNfiy lílaseicxl hanciow* 
Sw'adectw co apiekl» labera-, SL— J
Polonii w Król tcrjwm. przyj- POS7,TKT,,F 
buce pod „Su- m,e posadę za- s;ę Jzierżawy 
menny - “^dzaj^egc ls!<fadu kolo.
-----------ífLLte” *■»

kaucje“ skiadać

KALENDA&7V

WmšmšíĚtĚfámm i i
PMY JEDNOCZESNEJ ART WYKO­

NANIU WSZELKICH KUSZ DRUKAR­
SKICH JEDNO i WIBOBARWNYCH

Esvnalîl
POTRZEBNA

wyikwaifkowa- irosze: Biuro

Ftłmzemiii 

w jpTzemyśie
a zwłaszcza w handlu spe niają taka 
rolę, jak nawozy v/ rolnictwie Wy 
dalność gleby zależne iest od stoso­
wania odpowiedn ego nav/ozu, zaś 
zyski w handlu zaleią od umiejęt ego
veň~€&wnowamí& si%.

O.ai >mi wioor

z nias.i\cii uratOAn. na 
Da rdí o uu;od;ivcii warun­
kach w c-asie potrz< by 
przv|eż.tra.ny do ïza i. P.T 
KtejCni iw uuziei..my koz- 

deiuti na raiy
M SsaLias, Sjs sw be
ul 3. Majazi i. >. visa ví, 
dwoica roiejowego w p. 
bramie i elefon Nr. 75u

A
! kasjerka ze zna szara, Mar- 
()jomoicą Jeżyka Małkowska 115. 
' połslocęo i nie-| 4593 a.
\ Pileckiego w f~ ~ ‘*K
Y 3l' ^ e, ' P'Ś-n I vnrzedaze 1
Á o iz korę m m - j f ?

ęo, nadaicc-ęo
na siła biurowa P etraszka War wzX f na

micijscowość. 
Zgłuszenia u- 
prasza s e pod 
„Skład“ do -d- 
min. „Pc-lc* ji“. 

4889 a.
31. w e i 
o az kor 
dencji. Ofeny _

O crrr:mv skład .c 1 ’at - Limuzyna 
Ai'’’’ firmy „S*.,- |'I,.C M ^rz,e- 
V Tr“. K"tmy re, C!3Z*„ . ,0řert.v'í

mtatrrj-
mondaine

u. Pocztowa Bolonji pod: p,3----i--- •—•«•■»nmazy ra .
Przv zaktmnlej______4S88a-

powprów oř fit CZARNY
"IV

>' »
eie.i
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— 249 —

‘ostrv nej 
Wieikopoi nki, 
panny lat 30, 
dy.plomr iv-íiiej 

ep -.n p erwszo naii'-’-ccielki 
| rzodnej firmvj szk-ł wyż-
Ijîît do s.PTŁe-ffzych, córk' pn-
dan:a hrb do \ařnel rod; ny 
v/VP ijęc:a. Kr kup'eck'ej przv- 
M'ita, ul. Haj- stojnej. \vc« lo­
dička nr- 51, it0 usxtsob’cn'a

cy.
tJ-

Jej się owa noc w pawilonie. Tak, lecz pomiędzy oboma 
tuaejami bys'a ogromna różnica. Heter van tiooft byî b. 
lem, ale wobec turopejki mus a} się jeszcze liczyć z jakie. iiś 
względami. Gdyby nie ów pocałunek przy fortepiasnie. nie 
byłoby zapewne wogóie doszto do drastycznego niomuii..!... 
'tymczasem ten półdziki Malaj, mógł swą brankę /ąc : ze lič 
bezkarnie, zamęczyć i niktby się nawet o tern nie dowiedział... 
Tam chodziło Mabel o wydostanie się z pawilonu, tu choćby 
nawet jakimś cudem z domku wybiegła, wpadłaby wpiost w 
ręce žoínierzv, pozostawionych na straży łupów i jeńców

A kiedy już nasunęła się je, anałcgja obu sytuacji, przvszia 
kolej na dalsze porównania. Wówczas ocali} ją kandelaber z 
płonącemi świecami, tu nawet tej wątpliwej broni nie stało. 
Latarka, pozostawio. a przez żołnierza, wisiała na przeciw­
ległej ścianie, bardzo wysoko. Nędzna latarka. Pieter van 
Hooft przeląkł się o całość swego pawilonu, lecz Tang-tang 
parsknąłby śmiechem szyderczym, gdyby usiłowała chwycić 
się tej samej metody, co wtedy.

— Nareszcie jesteśmy sami, bez opiekunów! — zaczął 
Tang-tang, siląc się na ton jaknajbardziej ironiczny.

Mówił po angielsku przeciętnie, jak każdy Ma'aj, który 
ukończył siedmioklasową szkołę holenderską. — Nareszcie 
sami. Niema Pulona, ani tych wszystkich głupców, co mi cię 
chcieli odebrać.

Spojrzenia Mabel błądziły niezmordowanie po ścianach, 
szukając jakiejś broni, lecz napróżno. Ściany były gołe, puste, 
poznaczone prostokątnymi śladami po zerwanych obrazach.

— Tej nocy ehcia'em cię vrziąść, lecz pomyślałem sobie: 
poco czekać. Konie osiodłane Muszę pospieszyć za mymi 
żołnierzami, by icti poprowadzić do zwycięstwa. A podczas 
walki kule nie wybierają. Mogę zginąć., .mogę nie dożyć pięk­
nej nocy dzisiejszej... Więc...

Pcstpnil szyüko kilka kroków I ujął silnie dłoń kobiety 
w przegubie.

— Skórka miekKa jak... jak, batik! -— ruszył komplemen­
tem.

Pomimo całeil pogardy dla oialych, chciał okazać, że jesť 
czemś lepszem, nïz jego podwładni. Przebywa* przecież w 
miastach, zwledzat często trzeciorzędne knajpy, czytj^wał ta­
nie romansidła i sądził, że zachowuje się. jak skończony gen­
tleman. że jego formy muszą zaimponować niewolnicy. Nie
Puszczając jej uwi ęzionej w palcach dłoni, zaczął drugą ręką
gładzić ramię Mabel, wychylające się ze strzępów podartej 
sukni... A ona conła sie zwolna ku drzwiom. N!e spuszczała 
z oka ruchów napilsinika, rzucając równocześnie ostatnie roz­
paczliwe spojrzenia na ściany... Nic!... Daremnie!... Mury były 
Puste. Nic!

Cierpliwość Tąing-tanga zaczęła się wyczerpywać. Tyle 
pięknych słów wypowiedziąL a ona sta’a jak marmurowa sta- 
iua. lub wolniuteńkp cofała się cal za calem. Czujny instyuki

isrier.
4892 a-

SPRZEDAM 
maszynę do r>:_ 
san a pierwszo- ... ,
rzewnej marki *£ ;k.i

dz elnei s:Iy 
sup'ecklej i Jo- 
hrej posons'.

posiadającej 
z: imtnwne r-

oo bard/« taniej 
cenie J- Romo 
row’cz. Kat-owi 
ce. id. Poczto­
wa 8, I.
_____ 4893 a.

t STÓŁ
jad-lny są do 
sprzedania. Za­

pyta n'a n: 
Ortienpeter. Ka- 
tnw!'-? 'w. Ja­

li. I. o. 
4onra.

'koi oraz
*9 VKÇ. P

£0-
Zll-

* kuję PAVA 
inteI!cer'*nego, 

j clnfktuze 
r;w’-m w --e

Cťríd sceWcztiy w Psz&aa!a
Juceniając wysokie znaczenie uirz.\ "-'nia wymieraią- 
cego dziś żubra i gromadzenie literat"ry o tym typo­
wym zw erzu puszczy Białowieskiej, wydal własnym 
lakhfdem

DZIEŁO
Drof Dra Konrada V\ PÓ)iu FW^KIFOO 
..ZUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ"

Książkę tę nabyć można w Księgarniach lub wvnst 
j wydawcy. Cena eezerrmlaiza broszurowanego 15 zt„ 
w nrrawie ozdobne 20 z\
lat 30. raczą’ ZGUBIONO |

'•j ma'n m )rja;-|*wf 0krtv y)j- broszkę, zloty u Siazm
__ ‘ 7.VC <1/5 «PÀÎ?** _ i__ 'fi.

na

Obrót
weniezny

1'ari. !'\'<;k"ę -i) ' żyć do „PAR“ z bur-- Dnvn„n Alrzerz 
.va.
^Frty uprasza 
się sk'pro'v-’^ 
d- .Pír“ P.

h. naro-, rfjz.nań, t Al- sztinem w dro MIÓD lipcowy 
Laskaw5 Marcrikow .*k e- dze Jug elloń-. eczn czy czvsto 

IL?°Î rr : - Teatr 'szczep
„56 203“. bpra- 
we tmktnje się

pod
Astoria « torek Rwarancią w

uczką Stankst. 
Jhtjura. „Pa­
szka“. Brze- 
żany.

j 4531 a.
T

Tn>ń. A’eie Młr Poważnie.
clnk('V\ d-ierr)1 '. r,^d nr. 
56,205“.

1*806 a.
C-uJO do P_.0-.lt WielVfMvolanka 

■ to.ycb ulnku-J
domu

. *>r?-| Tiywateiskiezj. 
.fc ,p:e pos'adajaca wy 

j0ra z Q0-rze Kształcenie 
oprowadzonym
nteresem lub 
■łożę takowe 
>rzy otrzyma- 
I u adąowied- 
iiej kierowni- 
;rej „osady, o- 
ecnie prowa­

dzę przedslę- 
>iorsfwo zbożo­
we- Józef Mo- 
ur Rzochów 
kolo Mielca, 

■’fonniska

i
zap:w-

4S95 a.

Z^uhi i

zaieiv.
litujące szczę- ,PKU. 
ście domowe 
poszukuje meza

Antoni Szcześ, 
z am. Psary po­
wiat Lubliniec, 
unieważni zgu­
bioną książecz­
kę wojskową, 
wwdąną przez 

Lubi. n'ec. 
4880 a-

DEBLE wszel-
}j8 wieczorem, b'aszan' ach 3 kieso rodzaju 

(Uczciwy zna- kg. 12 zl.. 5 kg |I,a dogodnych 
lazca zedhce 16 zl., 10 kg {warunkach po- 
7,'wróc ć za wy -s 60 zl.. 20 kg Bca Pogo ’a, 
na.grodzen'em. i58 zł. wraz z Świętochłowice 

Jag'eWonska 5,'h'aszanka i opł- |ul B\ tomska 15 
l. Halski. (tą pocztowr tel 505. Kroi. 

4887 a. Wï^vla za za-Buta

'nteiigenłnego i 
prawego ’-ha- 
rakteru. NaJ-n e 
niam. iż p'js.u- 
dsin 5-pokojo- 
we urzaPeie 

posag. Pino­
wi kirocy prze . 
mystowcy !ub. wie.k.e

Un'ewazn’am 
zgt boną Vs‘ą- 
zc. >kt wojsko­
wą na nazA'i- 
sko: Aifonsv

',!ed\vorj“.
Pieką-

^odiospnęł

najkorzystniej sprowadzają kupcy

smm&ioiłsrał
•":fflHim..iiaiiiiiniiia!.jłiiiniiiiiiiiH!HiiiHMi?:iiiBMBiiiiB,l"iiir,iHiimHiiiiiiBł*
— Uproszczone formalności celne —

Jtsvolot, Jfäoirvt
£?e c/on 0-00 i 10-88*

akademicy odliv 1887»

CennS'c oga©sriew.
Wiersz mfm lub lego miefsee; Na p'erwszel stronicy tytuł >wej stronu 4 łamowa zî 
W tekście, strona 4 łamowa zł 0 80 Za tekrem w części oaloszen'ovei struna 12 lam iwa 
zł. 0.20 Nekrologi: w tekście do ino wierszy zł 0 40 <>d 100 do 20i. wierszy zł 0.6n mmad 
200 wierszy zl 0.80 — Ogłoszenia drobne za stów o: Kuona sprzedaże, zamiany ofiarowanie 
Pracy oraz wszystkie mm zl 0.20. dla pnsziíuuacv ;h nraev zł 0.10 matrvmnnjnme zł u.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc droższe. - Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 ort 
droższe — Cenv ogłoszeń w niedziele • świe'3 ° 23 nroc droższe

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach me npnważnaia do żądania zwrotu gnRWki ani Tż 
nie obowiązują Administraci du bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Adm nistracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie micisca hvwa 
uwzględniane o tyle o Ne zez w ai'ją na fo względy techniczne 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarialne w K_towicach 5j Prawo inkasa naieżytośc* na­
szych przysługuje tylko spemainie do tego im -w^imonvui inkasentom zaopattzo- 
"yjłj w udi»owiędnie legitymacje i fotografią.
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S/fiBä Přix Oresû Priï
bisse 1928

Na Międzynarodowych
et. .. ;

Wystawach nagrodzony naiwyzszemi nagrodami

L cyiac a przymusowa
Dma 17 lis opada 1927 r. o godzinie 1! -te- 

odb"dzie się na podwórzu przv ul. Alfyńs iejnr4 
prz)musowa licytacja ustępujących przedmiotów 

aprzedawne będą:
1 szafa, 2 stoliki nocne, 1 regal nr 
książki, 1 biurko, 1 rower, 1 umywalka 
1 lustro, 7 stołów, 30 krzeseł, 2 obrazy 
1 bufet kucnenny, 2mrłeobrazy, 1 umy­
walka i 9 mtr. maierjału na ubrania.

Dn a 18 listopada br. o codz 10 sprzedaje się: 
1 biurko, 1 garnitur k ubawy, 1 stół, 
i 1 szafa na Książki 

ra,w ęcej dającemu za gotówkę.

Magistrat
Urząd Wykonawczy,

cXX3000;

iii»
jśgyT-«:

z ć.!użs~ą pnktyką 
jtrzedi - -s&Tłsa sz 
potrzebni od zaraz.

i nsmsmmistm 
Ciiośsia\fitx w w.

1912
Zgłoszę lia tvlko listownie do f rtny 

„&39ÍÍ£-trara" $*. M. .W amízftzv H%t. 
caoooooooc ocrjcDCDcrtcn

NPl.'■AH- >'

îvIào ru- 
wan> 
ę ze 

znajomo­
ścią stenograf i oraz języków 
p ylskiego i niem eckicgo, no­

śniku e „ÙAlrFEISEN“ Hurtf- 
wma Towarów — Katowice ulica 
św. Jana 10. 4S04

: V.:"SÍař3
na dostawę loco stacja Katowioe;

1) 3SJÖ.CG0 Uk cementu.
2} 193 0SD ka. żelaza betonowego.
3) 14,000 ja3 spóly.
4) 2.200.GGO sztuk cestv wymiar pruski.
5) 80,000 sztuk cckîv pustei.
6) 70 wagonów wapna palonego
7) 1.200 m3 plasku.
Osobne ofer:y na poszcsególne dostawy 

wcns:ć na’eżv dc Techn. Kierown. B-td. Ka­
tedry Śląskiej w Katowicach^ tclef 5 81.

Podkład» ofertowe z warunkami wysyłane 
będą na żądania.

Ot w a c,e ofert dnia 24 listopada rodź 12 
w roludnie

W piątek, dnia IS-go listopada br. o godz nie 
12 ej w południe będę sprzedawał w Kom *rze 
Są; u Powiatowego w Katowicach następu ące 
przedmioty: 1 kompletną jadaikę, składająca sę z 
1 bufetu, 1 kredensu, I stołu rozsuwanego 1. 6 
krzeseł obitych skóra, 1 obraz olejny, 1 dywan 
3x3 >/?, 1 leżankę ż gobelin. nakryc.em, 1 sin 
czworograniasty, 1 garJtrobmkę, I szafę na 
ubrania z lustrem, 2 noc -t Stoliki z -nsrmur. nívta, 
1 um\ walnię z marmur płytą, saion.k, 1 '-obierz-ec 
3 x 3, 1 stół o iragły i 4 Krzesła mater iłem wy- 
b- e. 1 koszykowy garnitur z A części, 1 leżak

P !K t

fliír

39 sKuia z!e ftn’aKliJ5 słane
Telefoniczne oferty upraszamy pod 

ScłtP ^am 6. m. ft. H. 
Berlm-Halens e 
Kathminenstr. 9 

Telefon Chla« 1783.

tani i pomla nv c kł 1 idjowv, da ącj 
uszek -e w ddomosci do budowy 

1 u. i tki wania cdoiornuow:
1. Boguszewsk 17 Pad;oodbtoi nłków I.
2. Bu yi.sk- Podstawy radiotechniki
3. „ Anteny wszelkichivpow
4. „ Cewki i kondensatory
5. „ Warsztat radjoamatora
6. „ OJDiumiki iryształkoa e
7. „ Odbiorniki lampkowe
8 „ MaUrjaiy 1 tabele
9. Niemczyński Źródła prądu 

10 Boguszewski 1/Kad oodbiormkówll 
lt.Henzel Odbio.nik ogniwowy

Wydawnictwo

M. ËttCTA

MMeałsniim
WîS 'rrtila’e mn!er!e 

matm <!r&wDie 
o 4s0« ia«łej

ßlelsKo, 11.

M b ■ m używany (1 rok)
Mř SSäKMi 0i<0^a 130 m2 do

sprzedania na 
*á«t2S4_, w'JBLm więcej dającemu

Powszedino-M eiscowa Kasa Chorych 
na Powiat Pszczyński.

Zarząd

Wózk
alisowel dziecinne

w wielkim wvborze 
sprzedaje się na,tamej

ialowice. piać NtcrJil 8
I piętro na prawo. 

Ozdabianie budek wyszyciami

fi

Ber Dual Jtltsmarkt
iiiiiiiiiiiiaminiimiinii JÏIvfqK POWV C€tWV^ nmii!iiiiiuiiimiiiimi!ii

KÎP. cSs'-tï2zed »w/ ©»■<335» efcs- 
pwier-św, wychodząc? 43 rszjf 
roetn e *» czterech językach.

SLUŽBfi INrOSM* CYJMC- 
řSfiřOLOiAfA

udziela jjrał »wo wvwlady 
i pora Sy zalntf rcs^wanym w 
handlu saaran'c :nym.

Oferty i zapytania
Org?n oferä I zapytań spacja) 
nie tozpowsze h. tianv «/Euro­
pie tenlrsSnek Poradnik Cła 
wszvsSJctch kupców. Najsku- 
tscznie ny o»g?n dla o«,fasień 
domów hand ow ch, maea-.y. 
irw, hurtowa kita, Importe­
rów, fabrykantów i t. p.

W
Wydawca 1

RUDOLF SCHICK â C9.
LEIPZIG, ZentraisSr. 7-9.

tii'nir.iiHMnii)iiiininiiii!.iiiii!iji’;iiui;ii:iiiiimniiiinmiiniiiiiniii!nMi[iiMiiii!j;;i:;ininiHii![iiniiiii[niii;iiiniini g

3?n>&ę*« 1 cætasüÂ i przestrzeni

§ÄM#EÜ¥
strvarzia notre eyn8i z&mtn.

1‘«WMI
wysyłane drogą powietrzną z miasta produkcit 
przychodzą wcześniej do miasta przeznaczenia, niż 
doręczane na m ejscu samoerroda ni lub końmi

laimt-lW - MS ■ W v - 8Mh • Mm
LiimiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHuiiiiiuj

— 250
na,wi cej daiącemu za gotowkę. <_> Wiatr, zast. Przewodniczącego.

Kajowi e, dnia 16-go hstonadu 1927 r. —1 ---------
TT. Komornik sądowy w Katowicach. Bit oratä.«tfi *■ BMI tli ■ 1 CK

Bfcc'4:
Poważne przedsiębiorstwo poszukuje

łtes! Esay
łub wdowy bezdzietnej do prowadzenia 
kasowości i in.tych tym podobnych czyn­
ności b urowych. Język niemiecki pożą­
dany. Stanowisko bardzo dobrze pLfne 
Tyiko osoby z pierwszorzędnemi kwalifi ia- 
cjami i referencjami, godne bezwzględne­
go zaufania, zechcą zgłosić się z poda­
nie n życiorysu pod 479Ď do administra­
cji „Polonji“.
IÜEöMacH

wie, że najlepszym środkiem odżywczym dia 
dzieci, zalecanym or>ez ie*: rz • jest

Ogłaszaj się w „POLONJi

Dla wygodv naszych Czytelników zarmesrezamy poniżej kwit abona­
mentów, Ncn wszystkich, którym chodzenie na poc<_t sprawia z iakich 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k i ci powiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się no przedpłatę przy najbliższej spo 
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmu,ą zamówienia na miesiąc 
grudzień do 10 go włącznie

Kwit miesięczny na zamów.en.e gazety.
Niże podp:sany zamawia :

Tytuł gizety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Pjtoïa .
wych. d?i 7 razy tygodniowo,

l&atawDfce Ahssiąc
írniuc 1 1923

3,41
' odnosz d 
domu nrzei 

listowego

imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Kw.to/?ni2 urz \i pocztowego.
Z odebrania powyższe; sumy kwitujemy.

dnia

ostrzegł go, źe ïa bierność jest tylko maską, że napotka na 
opór rozpaczliwy... Lecz cóż mogia mu zrobić? Co znaczyły 
jej chude, wypielęgnowane ręce, wobec jego ramion, pokry­
tych węzłami muskułów.

A może tb czarownica? Może milcząc wzgardliwie, czyni 
straszliwe zaklęcia? Może sprawi słowem magicznem, on, 
dzielny Ta-ng-tang zamieni się nagle w kerbau, psa czy kota?... 
Tang tang był zabobonny jak wszyscy Jawanie... Równocześ­
nie jednak dotknięcia tej skóry aksamitnej rozpalały mu krew 
gorącą, malajską. Tłumiona od tylu dni żądza posiadania tej 
pięknej kobiety wybuch'a jasnym płomieniem... Nie namyśla­
jąc się dłużej, pochwycił Mabel w pół, poderwał w górę, za­
kręcił w powietrzu, obalił na ziemię i całem ciałem przygniótł 
do twardych desek podłogi...

Lecz szybciej się zerwał niż upadł. Zerwał się z rykiem 
wściekłości. Ostro zakończone paznogcie Angielki przeorały 
mu czoło i wpiły się w oczodoiy. Powiekom tylko mógł za­
wdzięczać, że oczu nie stracił, ale narazie krew, spływająca 
z czuła, zasłoniła mu widok ca'kcwicie...

W tej samej chwili z poza drzwi dobiegły odgłosy gwał­
townej sprzeczki. Ktoś kogoś pchnął na drzwi, ktoś kogoś ła­
jał, ktoś się z k'mś szamotał zaciekle...

Mabcl dźwignęła się z ziemi błyskawicznie... Może ratu­
nek ?

Nie .
Do izby wszedł żołnierz, meldując, że patrol przyprowa­

dziła •*on,ca. holenderskiego. Przywódca natroli musi natych­
miast mówić z Tang-tangiem. Wiadomość nlecierpiąca zwłoki.

— Wprowadzić! — burknął Tang-tang, obcierając połą 
kaftana skaleczone powieki.

Przyby'y wyjaśnił w niewielu słowaefc, co zaszło. Do 
posterunku najdalej ku linjom holenderskim wysuniętego oo- 
deszła jakaś kobieta, prowadzać ze sobą sierżanta wojsk ko­
loidalnych, w pełnem uzbrojenia. Pozwoli? się rozbroić bez 
najlżejszego oporu, oświadczając zamiar natychmiastowego 
wstąpienia, do szeregów powstańczych, pragnął jednak prze- 
dewszystkiem stanąć przed obliczem głównfcgo dowódcy od­
cinka i przestrzedz go przed dzisiejszą wyprawą. De Witt 
W!e już o zamiarze napadu na Tumbing i...

— Dosyć! — przerwał Tang-tang. — Tawaj ich tutaj!
Wszedł młody sierżant, mieszaniec, którego mundur zdra­

dza? przynależność do 4-go Dułku piechoty kelónjalnej, a ra­
zem z nim wkroczyła do izby młoda kobieta, Małajka, odziana 
tylko w sarong i naga dc pasa.

Sierżant powtórzył mniej wiecej to sanno, co już zameldo­
wał przywódca patroli, dodał tylko, że zasadzka jest przygo­
towana a oddziały wys’ane jeszcze rano, dla zabezpieczenia 
Tumbing przed napadom..

Tang-tang chwycił słę oburącz za głowę i począł ryczeć
W niobogłosy,

iiu
ui

iiu
iu

iim
ui

iu
im

iu
um

iim
ui

ii»
ui

m
m

ui
iu

im
m

ui
iu

ii


